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Atak na Rambo, pieska
spryskała drażniącym płynem

Strona 5

Wśród 
kwiatów 
życie ma 
lepszy smak

Strona 7

Ulica Piaski 
w jednym 
kierunku

Strona 8

Na wbicie 
łopaty czekał 
sześć lat

Strona 11

Nasze dzieci 
też czekają 
na waszą 
pomoc

Strona 19

Numer
w sprzedaży do:

11.05.2026

Druhowie wójta 
na czele nie chcieli
Sensacyjnie zakończyły się wybory 

gminnych struktur Ochotniczej 

Straży Pożarnej w gminie Dębica. 

Dotychczasowy prezes wójt Adam 

Pieniążek nie zdołał wejść nawet 

do 9-osobowego prezydium, a to 

był warunek, by ponownie objął 

w nim stery.
Strona 10 Adam Pieniążek zostaje w cywilu (przynajmniej 

w strukturach OSP).
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Druga strona

Miały być piękne zdjęcia 
i  zwycięstwo Adama Pie-

niążka, ale wszystko zepsuli dru-
hny i druhowie. Za nami wybory 
władz Ochotniczych Straży Po-
żarnych w gminie Dębica. Pisze 
o tym na str. 10 Agnieszka Maj-
ba-Pochwat. 
Zresztą gdy-
by nie media, to 
pewnie poza sa-
mymi strażaka-
mi nikt by nie 
wiedział, że ta-
kie wybory się 
odbyły i  że do-
tychczasowy szef gminnego OSP 
i jednocześnie wójt Adam Pienią-
żek sromotnie je przegrał. Bo trze-
ciego wyniku od końca sukcesem 
nazwać nie można. Tego, że Pie-
niążek w ogóle nie wszedł do pre-
zydium też nie może odczytywać 
jako pozytywu. 
Kiedy dostałem wiadomość o tym, 
że przegrał przeszło mi przez myśl, 
że może zwyczajnie nie chciał, nie 

startował, czy coś. Ale on chciał 
i startował. Na wybory nawet za-
brał ze sobą osobę z gminnej pro-
mocji, która miała pstrykać zdjęcia 
i uwiecznić wydarzenie. Ale po je-
go porażce zdjęcia nie zostały opu-
blikowane. Na stronie internetowej 

gminy, czy na jej 
profilu na Face-
booku na próżno 
szukać informa-
cji o tym, że pre-
zesem gminnym 
OSP został Woj-
ciech Wolak. 
O  gratulacjach 

dla nowego szefa i prezydium nie 
wspomnę. Ale mnie to nie dziwi. 
To nie pierwszy raz, kiedy wójt nie 
chwali się porażkami. Pamiętacie 
Państwo konferencję w  sprawie 
audytu w gminie i te dramatycz-
ne historie o przekrętach Rokosza 
i jego ludzi? Póki co nic się nie po-
twierdziło, ale o tym na stronach 
gminnych też nie przeczytacie.

krol@ol.com.pl

Z Tadeuszem Dobkiem spo-
tkałem się w  zeszłym tygo-

dniu. Z  samego rana usiedliśmy 
przy stole i 90-letni dziś Pilźnianin 
opowiedział mi o tym, jak wyglą-
dało jego życie. Mówił o tym jak 
budował Nową Hutę, woził pra-
cowników tarnowskich Azotów, 
podrywał dziewczyny z liceum me-
dycznego, aż w końcu poznał swo-
ją przyszłą żonę (piszę o tym na str. 
17). Piękna to była opowieść. Ta-
ka, dzięki której na chwilę mogłem 
przenieść się do świata, którego dziś 
już nie ma. 
Kiedy pisałem tekst o nim przypo-
mniały mi się wcześniejsze rozmo-
wy z ludźmi w podobnym wieku. 
Choć przez 18 lat pracy w OL co 
rusz poznaję kogoś nowego, to wła-
śnie rozmowy z tymi, których gło-

wy mocno już pokryte są szronem 
najbardziej pozostają mi w pamięci. 
Dlaczego? Pewnie dlatego, że, jak 
już wspominałem, świata, o któ-
rym mówią, już nie ma. 
Dzisiejsza rzeczywistość jest zu-
pełnie inna, nie oceniam, czy lep-
sza, czy gorsza, ale inna. Jednak ich 
wspomnienia pozwalają ją docenić. 
Dostrzec, jak dużo łatwiej jest nam 
dziś żyć, choć często tego nie za-
uważamy. Podobnie jak nie zauwa-
żamy tych siwych głów, od których 
tak wiele możemy się nauczyć. Wy-
starczy tylko usiąść choćby z herbatą 
i posłuchać co mają do powiedze-
nia. A zapewniam, że historie, któ-
re można od nich usłyszeć, bywają 
o wiele bardziej pasjonujące, niż nie-
jeden serial na Netflixie. 

ratuszniak@ol.com.pl

uczniów z naszego powiatu rozpo-
częło w poniedziałek maturę 2026. 
W tym 584 licealistów i 439 absol-
wentów technikum. 

Wychowanek klubu UKS Morsy Dębica, obecnie reprezentant Akade-
mii Boksu Lisia Góra. Stoczył ponad 150 walk w boksie amatorskim, 
był trzykrotnym mistrzem Polski, reprezentował nasz kraj na Mistrzo-
stwach Europy Juniorów w Sofii. Zwycięzca wielu krajowych i mię-
dzynarodowych turniejów. Karierę zawodową rozpoczął w maju 2022 
roku. Do tej pory przyszło mu się zmierzyć z siedmioma przeciwnika-
mi. Z pięcioma wygrał, z jednym przegrał i z jednym zremisował. Pas 
federacji WKF zdobył podczas gali WKF Fight Night I w Jaworz-
nie, już w drugiej rundzie pokonując przez nokaut Brytyjczyka Cono-
ra Walesa.

tra

Zdobył mistrzowski pas bokserski federacji WKF. 

Gabriel Blezień

O tym co trafia do rowów i na pobocza i ile opon udało się znaleźć 
podczas sprzątania gminy Brzostek  

piszemy na str. 14

Najczęściej zbierane były butelki 
szklane i plastikowe. Dużo było też 
opakowań z McDonaldsa.

Monika Lemek:

Komentarz

Komentarz

Miało być zwycięstwo, 
ale wszystko 

zepsuli strażacy 
z gminy Dębica.

O porażkach wójt 
nie infor muje

O nim się mówi

Ich historie bywają 
lepsze niż z Netflixa

1023GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK 
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Aktualności

Patrycja Kurcz Joanna Głowacz Jacek Kita

Pomysłodawczyni i koordyna-
torka Gminnego Konkursu Przy-
śpiewek i Tańców Ludowych 
Z folklorem mi do twarzy, któ-
ry odbył się w Szkole Podstawo-
wej w Latoszynie. Dzięki jej pracy 
i zaangażowaniu wśród najmłod-
szych mieszkańców miasta i gmi-
ny Dębica kultywowane są nasze 
piękne tradycyjne tańce i pieśni.

Nauczyciel przedmiotów reklamy 
w Zespole Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy. To dzięki niej w szkole 
odbywają się zajęcia z aplikacji fo-
lii, a uczniowie mogą brać udział 
w związanych z tym konkursach. 
W tym roku jej dwie podopieczne 
zajęły trzecie miejsce w Mistrzo-
stwach Młodych Mechaników 
w Poznaniu.

Prezes jednostki OSP KRSG Łęki 
Dolne, jednej z najaktywniejszych 
nie tylko w gminie Pilzno, ale i w 
powiecie. Cały czas stara się ją 
rozwijać, zdobywając pieniądze 
na zakup nowego sprzętu, czy ko-
lejne specjalistyczne szkolenia dla 
druhów. Po zakupie drona skupia 
się na wyposażeniu i szkoleniach 
zespołu dronowego. 

Pięć gwiazdek otrzymuje Pięć gwiazdek otrzymuje Pięć gwiazdek otrzymuje

Generalny Pomiar Ruchu

Akcja wciąż trwa

Z Mielca do Dębicy

Autostrada odciążyła DK 94, 
ale nie w Dębicy

Dla Cancer Fighters wpłacili pół miliona

Do wyboru trzy warianty

Pomiar ruchu przed rokiem był prowadzony także w Parkoszu.

– Pilzno – 12 092 (2025), spadek 
o 417 (3%)

– Parkosz – 13 366 (2025), spadek 
o 337 (2%)

– Dębica – 14 297 (2025), wzrost 
o 1 612 (13%)

– Pustynia-Zawada, zjazd z auto-
strady – 14 485 (2025), brak danych 
do porównania z 2020 r.

– Zawada – 10 820 (2025), spadek 
o 1 109 (9%)

Droga Krajowa 73
– Pilzno – 13 109 (2025), wzrost 

o 429 (3%)
– Brzostek – 10 894 (2025), brak 

danych do porównania z poprzed-
niego pomiaru w 2020 r.

JAG

Kilka dni temu cała Polska z za-
partym tchem śledziła 9-dniowego 
streama, którego zorganizował tik-
-toker Łatwogang (Piotr Hancke). 
Impulsem do tej akcji była piosenka 
„Ciągle tutaj jestem, diss na raka”. 
Dziesiątki, a może i setki tysięcy 
osób dokładały się do zbiórki dla 
Fundacji Cancer Fighters, która 
wspiera dzieci zmagające się z no-
wotworami.

Przez cały czas prowadzenia 
streama niewielkie mieszkanie Ła-
twoganga odwiedziła cała masa lu-
dzi znanych z telewizji i nie tylko. 
Wśród nich byli: Jan Błachowicz, 

Friz z Wersow, Sebastian Fabi-
jański, Mateusz Borek, Grzegorz 
Hyży, Natalia Szroeder, Mateusz 
„Don Diego” Kubiszyn, Borys Szyc, 
Mini Majk, Katarzyna Nosowska, 
czy Agata Kulesza. Wśród gości 
były również dzieci zmagające się 
z chorobami onkologicznymi, które 
opowiadały o swoich marzeniach. 
Ale żeby móc je spełnić muszą wy-
zdrowieć, a do tego potrzebne są 
ogromne pieniądze. I po to właśnie 
była zbiórka Łatwoganga.

Zbiórka zakończyła się tuż przed 
weekendem majowym, a na liczni-
ku jest ponad 382 mln zł. To zasłu-

Na drogach powiatu 

natężenie ruchu jest niższe 
od średniej krajowej.

Za to dynamika jego wzrostu 
jest jedną z najwyższych w Polsce. 
Takie wnioski można postawić na 
podstawie wyników Generalnego 
Pomiaru Ruchu (GPR) przeprowa-
dzonego w 2025 r. po porównaniu 
ich z danymi sprzed pięciu lat.

Za ten wzrost odpowiada jednak 
przede wszystkim autostrada A4. 
Na DK 94 pomiędzy Machową 
i Zawadą oraz DK 73 pomiędzy 
Pilznem a Bukową odnotowywane 
są w większości spadki. Dla dróg 
wojewódzkich nie ma jeszcze da-
nych.

Autostrada A4
– na odcinku od Starej Jastrząbki 

do zjazdu w Żyrakowie – 28 882 
(2025), wzrost o 6 274 (26%)

– pomiędzy zjazdami w Żyrako-
wie i Pustyni – 30 199 (2025), wzrost 
o 6 729 (29%) 

– za zjazdem w Pustyni – 28 588 
(2025), wzrost o 6 412 (295)

Droga Krajowa 94
– Machowa – 10 024 (2025), spa-

dek o 193 (2%)

ga również mieszkańców powiatu 
dębickiego, którzy chętnie wpłacali 
pieniądze do wirtualnej skarbon-
ki na siepomaga.pl, czy w innych 
serwisach, gdzie była prowadzo-
na zbiórka.

Ogromną cegiełkę dołożyły 
również duże firmy, takie jak 
ZEN, WK Dzik, Lidl Polska, czy 
Kuchnia Wikinga. Dołożyli się 
także Ewa Chodakowska, Anna 
i Robert Lewandowscy, czy raper 
Sobel. W tym doborowym towa-
rzystwie znalazła się również jed-
na z najbardziej rozpoznawalnych 
firm w swojej branży, czyli Olimp 
Labs. Producent m.in. odżywek 
dla sportowców wsparł akcję 
kwotą 500 tys. zł.

rar

Nowy odcinek drogi wojewódz-
kiej nr 985 rozpoczynał się będzie 
w rejonie ronda w Rzochowie, 
a kończył na węźle autostrady A4 
w Pustyni. To już wiadomo na 
pewno. Jak zostanie poprowadzo-
na trasa pomiędzy tymi dwoma 
punktami, dowiemy się być może 
jeszcze w tym roku.

A do wyboru są trzy główne wa-
rianty. Ten wstępnie określony jako 
czerwony sugeruje, by nowy szlak 
umieścić po prawej stronie obecnej 
DW 985. To oznacza, że ruch nadal 
odbywałby się w naszym powiecie 
przez Korzeniów, Bobrową i Wo-
lę Żyrakowską.

Taka koncepcja bardzo podoba 
się wójtowi gminy Żyraków Mar-
kowi Rączce. Podkreśla on, że tra-
sa poprowadzona jest przez pola, 
z dala od obecnej zabudowy.

– To dobre rozwiązanie nie tylko 
dla gminy Żyraków, ale dla powia-
tu, bo zyskalibyśmy jeszcze jeden 
most na Wisłoce – przekonuje.

Most wybudowany zostałby na 
wysokości Kozłowa. Marek Rączka 
dodaje, że biorąc pod uwagę stan 
tego obecnego pomiędzy Zawierz-
biem a Dębicą, aż by się prosiło, by 
przeszła właśnie ta opcja. Otworzy-
łoby to też możliwość zabudowy, 
tak jak się to dzieje obecnie przy 
łączniku autostradowym.

Ale do wyboru są jeszcze dwa 
inne warianty. Ten pomarańczowy 
sugeruje, żeby nowa trasa zmieściła 
się między korytem Wisłoki a DW 
985. Jest więc najbardziej zbliżony 
do jej obecnego przebiegu, tyle że 
dalej od terenów zabudowanych.

Ostatni wariant oznaczony jest 
kolorem niebieskim. Biegnie po 
lewej stronie DW 985. Omija od 
wschodu Pustków, a mniej więcej 
od jego granicy z Brzeźnicą po-
krywa się z opcją pomarańczową, 
czyli jest bliżej Wisłoki. Wszystkie 
koncepcje mają długość od 21 do 
24,5 km.

Mieszkańcy gmin Mielec, Prze-
cław, Ostrów, Dębica i Żyraków, 
których dotyczą plany budowy 
nowej drogi, mogą wziąć udział 
w konsultacjach społecznych.

– Ich głos jest bardzo istotny. 
Kładziemy nacisk na konsulta-
cje społeczne, które będą jednym 
z czynników analizy porównaw-
czej wariantów – tłumaczy marsza-
łek Władysław Ortyl.

Akcja informacyjna potrwa od 6 
maja do 3 czerwca. W jej ramach 
wszystkie zainteresowane osoby 
będą miały możliwość zapoznania 
się z dokumentacją we właściwym 
dla miejsca zamieszkania urzędzie 
gminy. Tam też będą mogły wypeł-
nić karty z ewentualnymi uwagami 
do dotyczącego ich wariantu. 

Jak w czwartek 30 kwietnia za-
pewniła mnie Joanna Szarata, 
rzecznik prasowy Podkarpackie-
go Zarządu Dróg Wojewódzkich 
w Rzeszowie, mapy oraz formu-
larze do zgłaszania sugestii, uwag, 
wniosków i zastrzeżeń zostały już 
wysłane do urzędów gmin.

Uwagi będzie można też prze-
syłać listownie na adres PZDW 
(ul. Boya-Żeleńskiego 19A, 35-105 
Rzeszów). W wersji elektronicznej 
natomiast na adres wykonawcy 
Promost Consulting (biuro@pro-
most.pl) lub PZDW (biuro@pzdw.
pl). Wszystkie materiały są dostęp-
ne na stronie pzdw.pl.

JAG

Którędy zostanie poprowadzona 
nowa droga, zależeć będzie też 
od konsultacji społecznych.

Zaczęło się od piosenki wykonanej przez Bedoesa 2115 i 11-letniej Mai 
Mecan, a skończyło się największą w historii Polski zbiórką pieniędzy.

eprasa.pl 5f9837b743
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

KIEROWCA ZASNĄŁ
Zmęczenie kierującego skodą 
fabią było przyczyną kolizji, do 
której doszło na autostradzie na 
wysokości Jaźwin. Mieszkaniec 
Krakowa zasnął nad kierownicą 
i zjechał do rowu, niszcząc przy 
tym infrastrukturę drogową. Sa-
mochód dachował, ale mężczyź-
nie, który jechał sam, nic się nie 
stało. Kierowca został ukarany 
mandatem w wysokości 500 zł, 
bez punktów.

BRZEŹNICA PO RAZ PIERWSZY
Niezbyt miło będzie wspomi-
nał rozpoczęcie majówki 30-letni 
mieszkaniec Krosna, który zatrzy-
many został 1 maja w Brzeźni-
cy. Kierujący motocyklem marki 
Honda pędził w terenie zabudo-
wanym 105 km/h przy ogranicze-
niu do 50 km/h. W związku z tym 
stracił uprawnienia do kierowa-
nia pojazdami na najbliższe trzy 
miesiące, ukarany został też man-
datem w wysokości 1500 zł i 13 
punktami karnymi.

BRZEŹNICA PO RAZ DRUGI
W niedzielę 3 maja w tej samej 
miejscowości zatrzymana została 
29-letnia mieszkanka Tarnobrze-
ga. Kobieta podróżowała samo-
chodem marki BMW i w terenie 
zabudowanym pędziła z prędko-
ścią 110 km/h, a więc o 60 km/h 
za szybko. Ona też straciła prawo 
jazdy na trzy miesiące, otrzymała 
mandat 1500 zł i 13 punktów.

KRONIKA 
POLICYJNA

Wypadek w Gumniskach

Jedna osoba w szpitalu
Sezon na pijanych 
rowerzystów 

Ta policjantka była 
fałszywa

pasażerką, która decyzją załogi po-
gotowia ratunkowego została prze-
transportowana do szpitala.

Policjanci przypominają, że dobre 
warunki na drodze nie sprawia-
ją, że powinniśmy tracić czujność 
i koncentrację. Statystycznie do naj-

większej liczby wypadków, rów-
nież do tych najtragiczniejszych 
dochodzi, kiedy panują idealne 
warunki pogodowe, a kierujący 
chętniej przekraczają dozwoloną 
prędkość. 

rar

Suzuki wypadło z drogi i wylądowało w rowie. Fot. OSP Podgrodzie.

Zderzeniem zakończyło 
się wyprzedzanie na 
drodze powiatowej.

W piątek 1 maja ok. 15:30 służby 
wezwane zostały do Gumnisk. Po-
licjanci ustalili, że kierująca Suzuki 
25-letnia mieszkanka gminy Dębi-
ca chciała wyprzedzić pojazd marki 
Aixam, za kierownicą którego znaj-
dowała się 17-letnia mieszkanka 
gminy Czarna.

– W trakcie wykonywania ma-
newru doszło do zderzenia boczne-
go obu pojazdów – mówi rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy podkom. Jacek Bator.

Po zderzeniu kierująca Suzuki 
straciła panowanie nad pojazdem, 
wypadła z drogi i wjechała do ro-
wu. Obie kierujące zostały przeba-
dane alkomatem – były trzeźwe. 
Również w obu przypadkach za-
trzymane zostały dowody rejestra-
cyjne. Kierująca Aixamem została 
przewieziona do szpitala.

Następnego dnia doszło do zde-
rzenia w Zawierzbiu. Kierujący Au-
di 20-letni mieszkaniec gm. Czarna 
nie zachował ostrożności i najechał 
na tył Suzuki, którym kierowa-
ła 40-letnia mieszkanka Dębicy. 
Kobieta podróżowała z 9-letnią 

 – Obecnie oszuści wybierają me-
todę na policjanta, adwokata lub 
prokuratora – informuje podkom. 
Jacek Bator, rzecznik prasowy KPP 
w Dębicy. 

Dodaje, że metoda działania 
w tym przypadku jest bardzo 
charakterystyczna i w każdym 
przypadku podobna. Ofiarami 
najczęściej padają ludzie w pode-
szłym wieku.

W taki sposób swoje oszczędno-
ści straciła 81-letnia Dębiczanka. 
W poniedziałek zadzwoniła do niej 
kobieta podająca się za pracownika 
policji, która poinformowała, że jej 
oszczędności są zagrożone i jedynie 
przekazanie ich policjantom uchro-
ni ją przed utratą pieniędzy. Senior-
ka we wskazanym miejscu oddała 
oszustom około 35 000 złotych.

– Policja nigdy nie zwraca się 
o pieniądze. Każdy, kto odebrał 
tego typu telefon proszony jest 
o pilny kontakt pod numerem alar-
mowym 112 – podkreśla rzecznik.

Znamienne jest również to, że 
takich oszustów bardzo trudno 
namierzyć, działają w sposób zor-
ganizowany, zazwyczaj w większej 
grupie i zacierają za sobą ślady. 
Niezwykle rzadko zdarza się, że 
udaje się odzyskać zrabowane pie-
niądze. 

(nan)

Odkąd zrobiło się ciepło, na dro-
gach aż roi się od kierujących jed-
nośladami. Niestety, nie wszyscy 
wyruszają w trasę, przestrzegając 
przepisów. 

W Pilźnie na ulicy Witosa poli-
cjanci zatrzymali do kontroli ro-
werzystę, który wydmuchał 1,3 
promila. 47-latek został ukarany 
mandatem w wysokości 2,5 tys. zł. 

Tego samego dnia w samo połu-
dnie na ulicy Rzeszowskiej w Dę-
bicy wpadł mieszkaniec sąsiedniej 
gminy. Jego wynik to 0,7 promila. 
Ukarany został w ten sam sposób.

Podobnie jak rekordzista długie-
go weekendu, zatrzymany wcze-
snym popołudniem w Latoszynie 
mieszkaniec Dębicy. Aż trudno 
uwierzyć, że utrzymał się na sio-
dełku, biorąc pod uwagę wynik 
badania. Przebadany alkomatem 
34-latek wydmuchał prawie 3,6 
promila. 

(nan)

Wszystkie oszczędności straciła 
w wyniku oszustwa starsza pani 
z Dębicy. 

Rekordzista miał w wydychanym 
powietrzu grubo ponad 3 
promile  alkoholu. 
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Wcześniej stracili innego psa

Sąd w Rzeszowie nie miał wątpliwości: 
mieszkanka Dębicy jest winna

Gdyby nie nagranie z kamer 
monitoringu, być może nigdy nie 
udałoby się ustalić, co się zdarzyło 
tamtego dnia. Zofia Żmuda-Hen-
driks malowała w swojej pracow-
ni, a jej piesek rasy pudel toy był 
na podwórku.

– Mieliśmy go od niedawna, nie 
chciał sam przebywać na zewnątrz, 
więc byłam zadowolona, że dłużej 
został na podwórku – opowia-
da kobieta.

Nagle, przez otwarte okno usły-
szała szczekanie pupila, potem 
głośny syk. Wybiegła z domu 
i zobaczyła, że przerażony Rambo 
tarza się pod płotem. Za moment 
poderwał się i zdezorientowany 
popędził do domu. Opiekunka rzu-
ciła się za nim.

– W tym momencie mąż już krzy-
czał do mnie, że na nagraniu z ka-
mery widać, jak sąsiadka pryska na 
psa jakąś substancją – relacjonuje 
pani Zofia.

Kilkanaście minut później byli 
już w gabinecie weterynaryjnym. 
Lekarze najpierw wypłukali sierść 

psa, ale substancja, jaką został po-
traktowany, podrażniła mu skórę, 
oczy, nos i pyszczek. 

Właścicielka Rambo nie mogła 
uwierzyć, że sąsiadka w taki sposób 
potraktowała jej psa. Tym bardziej, 
że nigdy nie skarżyła się, że ten jej 
przeszkadza. Jedyna różnica zdań 
między paniami dotyczyła planów 
budowy płotu przez sąsiadkę.

– Zresztą tak twierdziła w sądzie, 
że spryskała naszego psa gazem, bo 
ja nie chciałam się zgodzić na to, by 
budowała płot – mówi pokrzyw-
dzona.

Sprawę od razu zgłosiła na po-
licję. Kobieta, która skrzywdziła 
Rambo usłyszała zarzut znęcania 
nad zwierzęciem.

Pierwszy wyrok w tej sprawie 
zapadł w Sądzie Rejonowym w Dę-
bicy. Krystyna K. została uzna-
na winną zarzucanego jej czynu 
i usłyszała wyrok skazujący. Ale 
nie zgodziła się z orzeczeniem sądu 
i złożyła apelację w sądzie w Rze-
szowie. Niedawno i tam zapadł 
wyrok, już prawomocny.

– Ustalono, że oskarżona użyła 
gazu pieprzowego wobec psa ra-
sy pudel toy, znajdującego się na 
terenie posesji jego właścicielki. 
W wyniku zdarzenia pies wymagał 

leczenia weterynaryjnego. Koszt le-
czenia wyniósł 3451,47 zł – czytamy 
w uzasadnieniu.

Sąd wymierzył sprawczyni karę 
grzywny – 1500 zł. Ale to nie je-

Rambo, maleńki pudel miniaturowy długo dochodził do 
siebie po tym, jak został spryskany gazem. 

dyne konsekwencje czynu, jakiego 
się dopuściła.

W wyroku znalazł się także zapis 
o tym, że Krystyna K. musi napra-
wić szkodę, zwracając opiekunce 
Rambo koszty leczenia psa, a na 
rzecz organizacji zajmującej się 
ochroną zwierząt wpłacić nawiązkę 
w wysokości 1000 zł. 

– Sąd zasądził od oskarżonej 
na rzecz oskarżycielki posiłkowej 
kwotę 2000 zł tytułem zwrotu kosz-
tów zastępstwa procesowego – czy-
tamy w wyroku. 

Do tego oskarżona musi zapłacić 
1359,28 zł na rzecz Skarbu Państwa 
tytułem zwrotu kosztów sądo-
wych.

Zofia Żmuda-Hendriks jakiś czas 
temu straciła innego psa. Do dziś 
nie wiadomo, co się stało. Pewne-
go dnia zdrowe i sprawne zwierzę 
wróciło do domu słaniając się na 
łapach. Niestety, nie udało się go 
uratować. Lekarze podejrzewali no-
wotwór o agresywnym przebiegu, 
ale co naprawdę było przyczyną 
jego śmierci, pozostaje tajemnicą.

Na szczęście mały Rambo cieszy 
się dobrym zdrowiem, ale do płotu 
sąsiadki już się nawet nie zbliża.

jov

Rambo został uratowany dzięki szybkiej reakcji swojej opiekunki. 

Jednak dla osób z celiakią, nie-
tolerancjami pokarmowymi czy 
problemami jelitowymi taki czas 
bywa również źródłem stresu. 
Czy da się połączyć przyjemność 
z bezpieczeństwem? Zdecydowa-
nie tak – pod warunkiem świado-
mych wyborów.
Grill bez glutenu – czy to możliwe?

Choć mogłoby się wydawać, że 
grill to przede wszystkim mięso i wa-
rzywa, w praktyce wiele produktów 
zawiera ukryty gluten. Marynaty, 
przyprawy, sosy, a nawet niektóre 
kiełbasy mogą być jego źródłem. Dla 
osób z celiakią nawet śladowe ilości 
glutenu są niebezpieczne i mogą pro-
wadzić do poważnych konsekwen-
cji zdrowotnych.

Dlatego podstawą jest ostrożność 
– wybór sprawdzonych produktów, 
czytanie etykiet i unikanie zanie-
czyszczeń krzyżowych, np. poprzez 
używanie tych samych narzędzi do 
różnych potraw. Coraz więcej osób 
świadomie podchodzi do organiza-
cji spotkań, uwzględniając potrzeby 
wszystkich gości. To nie tylko kwestia 
diety, ale także szacunku i troski.
Celiakia i choroby jelit – jak bez-

piecznie uczestniczyć w spotka-

niach?

Osoby z celiakią czy problemami 
jelitowymi często rezygnują z udzia-

Majówka bez wyrzutów sumienia – grill i zdrowe słodkości
Majówka to dla wielu z nas symbol odpoczynku, spotkań z bliskimi 
i… grillowania. Zapach pieczonych potraw, wspólny stół i chwile 
spędzone na świeżym powietrzu tworzą wyjątkową atmosferę.

łu w spotkaniach towarzyskich 
w obawie przed konsekwencjami 
zdrowotnymi. Tymczasem nie mu-
szą wykluczać się z życia społecz-
nego.Kluczowe jest przygotowanie 
– zarówno ze strony gospodarza, jak 
i gościa. Warto wcześniej ustalić me-
nu, zaproponować własne, bezpiecz-
ne produkty lub skorzystać z miejsc, 
które specjalizują się w zdrowej, świa-
domej kuchni. W Bezglutenowej Stre-
fie w Dębicy, przy ul. Kolejowej 28A, 
doskonale rozumiemy te potrzeby. 
Tworzymy wyroby bez glutenu i bez 
cukru, które są bezpieczne dla osób 
z celiakią, insulinoopornością czy 
innymi problemami zdrowotnymi. 
Naszym celem jest nie tylko sprze-
daż, ale przede wszystkim edukacja 
i wsparcie – pokazujemy, że można 
żyć normalnie, smacznie i bezpiecz-
nie.
Co po grillu? Lekki, zdrowy finał

Po sycącym grillowaniu często 
przychodzi moment na coś słodkie-
go. Niestety tradycyjne desery to za-
zwyczaj duża dawka cukru i ciężkich 
składników, które obciążają układ 
pokarmowy. A przecież deser może 
być lekki, wartościowy i wspierający 
organizm. Właśnie takie rozwiąza-
nia proponujemy w Bezglutenowej 
Strefie – desery bez dodatku cukru, 
oparte na naturalnych składnikach, 

które nie powodują nagłych skoków 
glukozy ani uczucia ciężkości. To 
idealne zakończenie majówkowego 
spotkania – przyjemność bez konse-
kwencji!!!:)
Zdrowe zamienniki, które robią 

różnicę:

Coraz więcej osób przekonuje się, 
że zmiana składników to klucz do 
lepszego samopoczucia. Klasyczne 
wypieki można zastąpić ich zdrow-
szymi odpowiednikami:
• zamiast cukru – naturalne słodziki

• zamiast mąki pszennej – mieszanki 
bezglutenowe

• zamiast ciężkich kremów – lekkie, 
odżywcze alternatywy
Efekt? Smak pozostaje, a organizm 

reaguje zupełnie inaczej – bez bólu 
brzucha, bez zmęczenia i bez wyrzu-
tów sumienia.
Majówka, która łączy – nie wyklu-

cza

Wspólne jedzenie powinno budo-
wać relacje, a nie dzielić. Dlatego tak 
ważne jest, aby tworzyć przestrzeń, 

w której każdy – niezależnie od 
ograniczeń żywieniowych – może 
czuć się komfortowo i bezpiecznie. 
Bezglutenowa Strefa to miejsce, któ-
re powstało właśnie z tej potrzeby. 
Edukujemy, doradzamy i pokazuje-
my, że zdrowe wybory nie oznaczają 
rezygnacji z przyjemności. Majówka 
może być lekka, świadoma i peł-
na smaku.

Bez wyrzutów sumienia. Bez 
kompromisów. I przede wszystkim 
– bezpieczna dla każdego.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Czy w Dębicy powsta-

nie biuro poselskie Koalicji 

Obywatelskiej?

Nowy zarząd KO z powiatu dębic-
kiego rozpoczął już kilka tygodni 
temu starania o utworzenie biura. 
Formuła jego funkcjonowania, jak 
i dokładna lokalizacja, są obecnie 
w trakcie uzgodnień – nie jest 
jeszcze przesądzone, czy będzie to 
wspólne biuro kilku posłów, czy 
też jednego. Ale powstanie takiej 
placówki będzie niewątpliwie wy-
różnieniem dla miasta i powiatu 
oraz może przełożyć się na więk-
sze wsparcie dla mieszkańców 
Ziemi Dębickiej. W tej chwili trud-
no podać jakiś konkretny termin, 
kiedy takie biuro mogłoby zacząć 
działać. Rozmowy w takich tema-
tach są bardzo trudne i nie chcę 

rzucać terminami, czy obietnicami. 
To jest cały łańcuch decyzyjny, ale 
Dębica niewątpliwie zasługuje na 
takie biuro poselskie.

Na jakich zasadach będzie 

funkcjonowało biuro? Czy bę-

dzie dostępne dla mieszkańców 

przez cały tydzień, czy tylko 

w wybrane dni tygodnia?

Należy pamiętać, że utworzenie 
biura wiąże się nie tylko z koszta-
mi wynajmu lokalu, ale również 
z wydatkami na jego obsługę. 
W związku z tym godziny otwar-
cia oraz zakres pomocy będą uza-
leżnione od dostępnych zasobów 
organizacyjnych i finansowych.

Czy mieszkańcy będą mogli 

w biurze skorzystać np. z nieod-

Trzy pytania do... Piotra Kramarza,

przewodniczącego Koalicji Obywatelskiej w powiecie dębickim.

płatnej pomocy prawnej, tak jak 

ma to miejsce np. w biurze po-

selskim posła Jana Warzechy?

Nie należy bezpośrednio porów-
nywać planowanego biura KO 
w Dębicy z biurem poselskim 
posła Warzechy. Poseł Warzecha 
posiada jedno biuro na Podkar-
paciu – właśnie w Dębicy – któ-
re jest finansowane ze środków 
Sejmu. Natomiast wszyscy pod-
karpaccy posłowie KO mają już 
swoje podstawowe biura i było-
by to ich kolejne biuro. Ale posta-
ramy się, żeby oferowało także 
bezpłatne konsultacje prawne 
dla mieszkańców.

(greg)

Dębica niewątpliwie 
zasługuje na biuro KO

Statuetkę odebrała w Iwoniczu-Zdroju

Doceniona za wsparcie młodych ludzi

Kolejny dyżur eksperta ZUS 
już w czwartek 14 maja

Obchody narodowego 
święta zaczęli na Rynku

Okazją do tego była gala w Iwo-
niczu-Zdroju, której współor-
ganizatorem była Podkarpacka 
Wojewódzka Komenda Ochotni-
czych Hufców Pracy w Rzeszowie. 
Bo to właśnie ta organizacja po-
stanowiła uhonorować Barbarę 
Bassarę-Poprawę za działalność łą-
czącą przedsiębiorczość z realnym 
wsparciem młodych ludzi wcho-
dzących na rynek pracy. 

Według przedstawicieli komen-
dy to co robi właścicielka działającej 
od 1989 roku cukierni, to najlepszy 

przykład przedsiębiorczości zako-
rzenionej lokalnie, ale mającej szer-
szy, społeczny wymiar. 

– Prowadząc swoją firmę, nie tyl-
ko rozwija markę rozpoznawalną 
w regionie, ale również aktywnie 
angażuje się w pracę z młodzie-
żą – tworząc dla nich miejsca 
pierwszego kontaktu z rynkiem 
pracy, umożliwiając zdobywa-
nie doświadczenia zawodowego 
i kształtując postawy oparte na od-
powiedzialności oraz systematycz-
ności – przekonują. 

Barbara Bassara-Poprawa nagro-
dę odebrała z rąk Wiesława Buża, 
wicewojewody podkarpackiego 
i posłanki Joanny Frydrych.

tra

Jej marcowy dyżur w redakcji 
OL cieszył się tak dużym zaintere-
sowaniem, że postanowiliśmy go 
powtórzyć. Wszyscy, którzy będą 
chcieli uzyskać informację, mogą 
zadzwonić w czwartek 14 maja 
w godz 10:00-11:30 pod nasz numer 
telefonu 609 516 600.

Tematyka będzie podobna jak 
poprzednio i dotyczyć będzie ob-
szaru emerytur, rent i dodatków 
do tych świadczeń. Dla lepszego 
przybliżenia zakresu, podajemy też 
kilka przykładów:

– inicjatywa Aktywni 50+, czyli 
promocja aktywności zawodowej 
osób po pięćdziesiątym roku życia, 
zachęcanie do świadomego plano-
wania kariery i przyszłych świad-
czeń oraz organizacja szkoleń nt. 
systemu emerytalnego

– w marcu ZUS waloryzował 
emerytury i renty – jaka była jej wy-
sokość, o ile wzrosły świadczenia 

– kiedy można przeliczyć emery-
turę 

– kto ma prawo do renty z ZUS 
i jakie dokumenty należy złożyć

– kapitał początkowy – kto powi-
nien złożyć wniosek o jego ustale-
nie

– dodatek pielęgnacyjny z ZUS
JAG

Wzięli w nich udział mieszkań-
cy, samorządowcy, przedstawicie-
le organizacji i stowarzyszeń oraz 
ugrupowań politycznych. Powie-
wały biało-czerwone chorągiewki, 
wolontariusze rozdawali kotyliony 
i wiatraczki w barwach narodo-
wych.

Uczestnicy uroczystości spotkali 
się na Rynku w Dębicy. Tam zgro-
madziły się poczty sztandarowe 
i odbył się ceremoniał patriotyczny 
z udziałem asysty honorowej 33. 
Batalionu Lekkiej Piechoty w Dę-
bicy.

W okolicznościowym wystąpie-
niu starosta powiatu Piotr Chęciek 
mówił o potrzebie patriotyzmu i je-
go znaczeniu dla kolejnych pokoleń 
Polaków i historii naszego kraju. 

Z Rynku, przy akompaniamen-
cie Miejskiej Orkiestry Dętej biorą-
cy udział w obchodach przeszli do 

kościoła św. Jadwigi. W pochodzie 
szły delegacje szkół, harcerze, ma-
żoretki, wojsko, służby mundu-
rowe, ale też mieszkańcy miasta. 
Niektórzy na Rynek przyszli ca-
łymi rodzinami. Niestety, trudno 
było nie zauważyć, że to właśnie 
mieszkańcy stanowili w tym gronie 
zdecydowaną mniejszość. 

Po mszy św. odprawionej w in-
tencji Ojczyzny, wieloletnim 
zwyczajem uczestnicy przenieśli 
się na Plac Gryfitów, gdzie zło-
żyli kwiaty pod figurą Najświęt-
szej Maryi Panny, wzniesioną 
w 1919 roku na pamiątkę I rocz-
nicy odzyskania niepodległości. 
 Ostatnim akcentem tegorocznych 
obchodów Święta Konstytucji była 
premiera operetki „Baron cygań-
ski” Johanna Straussa, na którą 
zapraszało Dębickie Towarzystwo 
Muzyczno-Śpiewacze. Na to wyda-
rzenie wejściówki zostały rozdane 
już kilka tygodni temu. Widowiska 
Pawła Adamka niezmiennie cieszą 
się ogromną popularnością.

(nan)

Barbara Bassara-Poprawa, 
właścicielka cukierni Bassara, 
została Osobowością Roku 2025.

Na pytania odpowiadać będzie 
pracownica inspektoratu 
w Dębicy Lidia Wabia.

Powiatowe obchody rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja 
miały tradycyjny przebieg. 

Na Rynek przyszli mieszkańcy miasta i powiatu. 

Barbara Bassara-Poprawa od 37 lat 
prowadzi w Dębicy cukiernię. 
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Temat tygodnia
Skrzynki na balkonie też się sprawdzą

Wśród kwiatów życie ma lepszy 
smak. Wystarczy mieć ogród

W tym roku pogoda pokrzyżowała plany 

właścicielom ogrodów. Ale może dzięki 

ochłodzeniu sprzed kilku dni, zimno nie wróci 

już na zimnych ogrodników i na zimną Zośkę.

Agnieszka Majba-Pochwat

Anna Kuźmik z córką Weroniką pokazują niewielki fragment swojego ogrodu.  Tulipany jeszcze kwitną. 

Festiwal jest imprezą, na któ-
rej wszyscy miłośnicy roślin: tych 
w ogrodzie i na balkonie, ale też 
zwolennicy życia w zgodzie z na-
turą, muszą się stawić obowiązko-
wo. Program jest bardzo bogaty: 
będą wykłady, prelekcje, warsztaty 
– między innymi poświęcone wy-
korzystaniu kwiatów w kuchni, bo 
wiele odmian jest jadalnych i może 
urozmaicić jadłospis. 

Nie zabraknie konkursów dla 
uczestników, organizatorzy zadba-
li o część artystyczną. Ale przede 
wszystkim będzie to możliwość 
spotkania się w środowisku kwia-
tolubów, wymiany doświadczeń, 
zakupu roślin. Festiwal, pod pa-
tronatem Obserwatora Lokalnego 
startuje w najbliższą sobotę, na 
Rynku w Dębicy o 8:30.

majba@ol.com.pl

Czy piękny ogród musi kosztować krocie i wymagać 
ciągłej pracy? Są sposoby, by było taniej i łatwiej.

Aura wstrzymała ogrodników

Jeszcze w ostatnią targową środę 
przy stoiskach z sadzonkami na zie-
lonym rynku w Dębicy tłumów nie 
było. Pojedynczy klienci wybierali 
rośliny, radząc się sprzedawców 
w kwestii doboru i czasu sadzenia.

– Zimno jest, trzeba poczekać, bo 
się zmarnują – mówi pan Ryszard, 
który na zieleniaku handluje sa-
dzonkami kwiatów i warzyw.

I tłumaczy, że tegoroczna wiosna 
jest wyjątkowo niełaskawa dla pa-
sjonatów ogrodnictwa, co przekła-
da się automatycznie na ruch na 
stoiskach i zarobki sprzedawców.

Kiedy pytam, czy w porównaniu 
do zeszłego sezonu ceny sadzo-
nek poszły w górę, zdecydowa-
nie zaprzecza. Jego zdaniem nie 
podrożały w ogóle, choć kupujący, 
narzekają na drożyznę. Ceny są 
bardzo zróżnicowane. Za dalię trze-
ba zapłacić 11 zł, sadzonka begonii 
to wydatek około 10 zł, surfinia 
kosztuje 8 zł, ale pelargonię można 
kupić już za 3 zł za sztukę.

Pan Ryszard, choć roślinami han-
dluje już od wielu lat, długo się 

zdążyła w ogrodzie zrobić. Ciężko 
w to uwierzyć, patrząc na ciekawie 
rozmieszczone i wypielęgnowane 
rabaty. Tu widać rękę fachowca, 
co w ogóle nie dziwi, kiedy do-
wiadujemy się, że pani Anna jest 
z wykształcenia biologiem, a z za-
miłowania ogrodniczką. W prowa-
dzeniu ogrodu pomaga jej ogromna 
wiedza, jaką dysponuje i którą chęt-
nie się dzieli. 

Ona także uważa, że ogród to 
droga impreza, ale tylko wtedy, 
kiedy wszystko chce się mieć zro-
bione od razu.

– Ale można inaczej. Co roku coś 
dokupić i uzupełniać. Tyle tylko, 
że wcześniej ogród trzeba rozpla-
nować – wyjaśnia.

Mierz rozmiar na obszar

Ona zaczęła od drzew i od razu 
przestrzega, że kiedy mamy mały 
ogród, nie należy porywać się na 
okazy, które w przyszłości rozro-
sną się do wielkich rozmiarów. Jest 
wiele odmian karłowatych, które 
doskonale sprawdzą się na mniej-
szym areale.

Kwiaty i inne rośliny trzeba do-
bierać między innymi pod kątem 
tego, w jakich miejscach chcemy 

mik i pokazuje na miejsce w swoim 
ogrodzie. 

Co do kopania, jest przekonana, 
że tej czynności można uniknąć. 
I próbuje do swoich racji, popar-
tych biologiczną wiedzą przeko-
nać innych.

– To stereotyp, że ziemia lubi ko-
panie. Jej warstwy są poukładane 
nieprzypadkowo, nie pomagamy, 
jeśli naruszamy je za pomocą na-
rzędzi – wyjaśnia biolożka.

Zamiast tego proponuje kom-
post, który sprawdzi się w każdej 
uprawie. Zdradza swój przepis 
na idealną rabatę, która powstaje 
w zgodzie z naturą. Najpierw oczy-
wiście projekt, co ma na niej rosnąć. 
A potem działanie.

– Na trawniku układamy kartony 
w takim kształcie jak zaplanowana 
rabata. Wysypujemy na nie kom-
post na wysokość około 10 cm i do 
kompostu wsadzamy sadzonki – 
opowiada.

Choć sposób wydaje się dziwny, 
naprawdę działa, co widać na przy-
kładzie jej własnego ogrodu.

Pani Anna podpowiada nawet, 
skąd zdobyć kompost: z kompo-
stowni w Tarnowie, gdzie za tonę 
zapłacimy około 50 zł. A potem, na 
potrzeby swojego ogrodu, wytwa-
rzać samemu.

Festiwal tuż, tuż

I to właśnie kompostowi, jego 
właściwościom i zastosowaniu 
poświęcona będzie prelekcja zaty-
tułowana: „Czarna magia ogrodu, 
potęga kompostu”, którą wygłosi 
podczas najbliższego Festiwalu 
Kwiatów. To wydarzenie, corocz-
nie organizowane przez Stowarzy-
szenie Zielona Dębica, a inicjatorką 
podjęcia teraz tego akurat tematu 
jest Monika Garduła. 

zastanawia, co polecić komuś, kto 
przygodę z ogrodnictwem dopie-
ro zaczyna.

– Sam nie wiem, na pewno jakieś 
rośliny wieloletnie, będą kwitły co 
roku – mówi.

Piękny ogród to z pewnością 
ozdoba każdego domu. Wypielę-
gnowane rabaty przyciągają wzrok 
i dodają klimatu. Powszechna 
opinia mówi o tym, że żeby taki 
mieć, trzeba się napracować i wy-
dać mnóstwo pieniędzy. Można 
też wszystkie prace zlecić specjali-
stycznej firmie, ale to już naprawdę 
spory wydatek. Albo spróbować sa-
memu.

W ogrodzie Anny Kuźmik, mi-
mo zimnej wiosny już jest pięknie. 
Kwitnie wiele kwiatów, kolejne 
przygotowują się, by wystrzelić fe-
erią barw.

– Tulipanów i żonkili właściwie 
już nie powinno być, ale z uwagi 
na chłody ciągle jeszcze cieszą oko 
– mówi gospodyni.

Szybko i drogo, albo...

Przyznaje, że ten rok jest dla niej 
wyjątkowy, bo niewiele jeszcze 

je posadzić. Inne na rabaty w peł-
ni nasłonecznione, inne tam, gdzie 
będą rosły w półcieniu. Z konkret-
nych roślin dla początkujących 
ogrodników Anna Kuźmik bez wa-
hania poleca: kocimiętki, jeżówki, 
krwawniki, lawendy, rozchodniki 
i różnego rodzaju trawy. Wszystkie 
łatwe w uprawie i pielęgnacji. Pod-
powiada, że najtaniej wyjdzie, jeśli 
kupimy nasiona roślin jednorocz-
nych, które posiejemy pomiędzy 
tymi wieloletnimi.

– Zawsze coś zakwitnie i będzie 
czym oko pocieszyć – zapewnia.

I zapomnij o kopaniu

Są osoby, które przed założeniem 
ogrodu powstrzymuje perspekty-
wa ciężkiej pracy, niekończącego 
się plewienia i kopania w ziemi. 
Plewić, owszem, trzeba, ale jeśli ro-
bi się to regularnie, wcale nie jest to 
czasochłonne i obciążające zajęcie. 
Kilkanaście minut dziennie wystar-
czy, by ogarnąć rabaty i pozbawić 
je chwastów.

– A najlepiej, kiedy rośliny rosną 
na tyle gęsto, że żaden chwast się 
już nie przebije – mówi Anna Kuź-
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INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Chcą zwiększyć liczbę miejsc parkingowych

Po przebudowie ulica Piaski 
będzie jednokierunkowa

Jak zapłacisz,  
to pojedziesz

zostaną skośne miejsca parkingo-
we. Ten zabieg – jak podkreśla bur-
mistrz – jest celowy.

– Chcemy w ten sposób zwięk-
szyć liczbę miejsc parkingowych 
blisko centrum miasta – mó-
wi Kutrzeba.

Jest to istotne w związku z pla-
nowaną w przyszłym roku prze-
budową Rynku. W trakcie prac 
miejsca parkingowe będą tam nie-
dostępne, a po zakończeniu robót 
ma być ich dużo mniej, niż teraz. 
Dlatego władze miasta chcą, by 

w promieniu 200-300 metrów od 
Rynku wygospodarować ich moż-
liwie najwięcej. A ul. Piaski nie jest 
jedyną, gdzie ma przybyć miejsc 
postojowych. Burmistrz wspomina 
przy okazji, że dobiegają końca pra-
ce przy projekcie parkingu wzdłuż 
ul. Kolejowej. Obecnie pojazdy 
parkowane są tam równolegle do 
jezdni. Po przebudowie znajdą się 
tam miejsca skośne, dzięki czemu 
przybędzie kilkadziesiąt dodatko-
wych miejsc.

Grzegorz Król

Po wakacjach ruch będzie odbywał się od Krakowskiej do Koehlich.

Ale tylko na odcinku od 
ul. Krakowskiej do ul. 
Rodziny Koehlich.

Urząd Miejski przygotowuje się 
do remontu ul. Piaski, która od 
dawna wymaga pilnej interwencji. 
Podczas ostatniego posiedzenia Ra-
dy Miejskiej w Dębicy radni wyra-
zili zgodę na zabezpieczenie na ten 
cel 400 tys. zł.

– Ta kwota pozwoli zrealizować 
pierwszy etap prac, na odcinku 
od ul. Krakowskiej do ul. Rodziny 
Koehlich – mówi burmistrz Mate-
usz Kutrzeba.

Przetarg na to zadanie zostanie 
ogłoszony niebawem, a prace mogą 
ruszyć już podczas wakacji. Na od-
cinku o długości ok. 170 m pojawi 
się nowa nakładka asfaltowa. Ale 
zmian będzie więcej. 

Po zakończeniu robót mieszkań-
cy muszą pamiętać, że całkowicie 
zmieni się tam organizacja ruchu. 
Dwukierunkowa do tej pory dro-
ga zmieniona zostanie w jedno-
kierunkową, a ruch odbywał się 
będzie od Krakowskiej. Po prawej 
stronie jezdni znajdował się będzie 
chodnik (obecnie jest on po obu 
stronach), a po lewej wyznaczone 

Rozlokowała je olsztyńska firma 
Green Ride. Jak mówi dyrektor 
Wydziału Mienia Komunalnego 
i Transportu Urzędu Miejskiego 
w Dębicy Agnieszka Ordyna przed-
siębiorca zwrócił się z pismem, 
w którym poinformował o planach 
prowadzenia takiej działalności 
w mieście. Zrobił to, choć nie mu-
siał.

– Jako miasto poprosiliśmy go, 
żeby hulajnogi znajdowały się w ta-
kich miejscach, by nie przeszkadza-
ły pieszym i kierowcom – dodaje 
dyrektor Ordyna.

Z kolei firma zobligowała się do 
utrzymywania porządku i zapew-
niła, że jednoślady mają wbudowa-
ne lokalizatory, więc te porzucone 
w różnych częściach miasta będą 
zbierane i odstawiane m.in. pod 
obiekty Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji.

Jak dowiedzieliśmy się jest to pi-
lotażowy program w naszym mie-
ście, a właściciel Green Ride chce 
sprawdzić, czy wśród mieszkań-
ców jest w ogóle zapotrzebowanie 
na taki środek lokomocji. Z hulaj-
nóg korzystać można oczywiście 
odpłatnie. Jak podkreśla Agnieszka 
Ordyna wypożyczane mają być – 
według zapewnień przedsiębiorcy 
– tylko osobom pełnoletnim.

rar

Na ulicach Dębicy pojawiły się 
hulajnogi, które prawie każdy 
może wypożyczyć.
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BY JĄ WYPEŁNIĆ POTRZEBU-
JESZ TYLKO 10 MINUT 
Do 12 maja mieszkańcy zgłaszać 
mogą uwagi i propozycje do Stra-
tegii Rozwoju Miasta Dębica na 
lata 2023-2035. Konsultacje spo-
łeczne dotyczące przyszłości mia-
sta prowadzone są za pomocą 
ankiety, którą wypełnić można 
online. Jest ona anonimowa, a jej 
wypełnienie zajmuje około 10 mi-
nut. Link znaleźć można na stro-
nie internetowej Ratusza. 

BĘDZIE SIĘ GDZIE BAWIĆ 
Plac zabaw przy ul. 3 Maja do-
czekał się odnowienia. Nie tylko 
wróciły tam dwa zdemontowane 
wcześniej urządzenia, ale zamon-
towane zostały również nowe. 
To jednak niejedyny plac na osie-
dlu Słonecznym, na którym trwa-
ły w ostatnim czasie prace. Na 
Piłsudskiego naprawione zosta-
ły urządzenia zniszczone przez 
wandali, a przy Sikorskiego ogro-
dzenie placu. 

O POEZJI I NIE TYLKO 
Elżbieta Kurowska gościć będzie 
we wtorek 12 maja w Miejskiej 
i Powiatowej Bibliotece Publicz-
nej. Spotkanie z poetką i malarką 
rozpocznie się przy Akademickiej 
10 o godz. 17:00, a pretekstem 
do niego będzie wydanie przez 
nią debiutanckiego tomiku wier-
szy zatytułowanego W perysko-
pie słonecznika. Zbiór, na który 
składają się 132 utwory, stanowi 
zapis ponad pół wieku jej twór-
czości. Powstawał w latach 1975-
2025. Elżbieta Kurowska pokaże 
też swoje obrazy. 

Dębica

Na tym przejściu niebezpiecznie jest przede wszystkim rano. 

Czasem wystarczy nawieźć kamienia 

Progi chcą montować koło 
stadionu i na Kawęczyńskiej

zasłaniają gałęziami znaki drogo-
we. Wśród jej wniosków jest rów-
nież ten dotyczący uregulowania 
możliwości postoju samochodów 
należących do zakładu pogrzebo-
wego na czas załatwienia spraw 
związanych z pochówkiem, przy 
ul. Cmentarnej i Rzeszowskiej.

Na ubytki w drogach zwraca 
też uwagę radny Paweł Hayn. On 
chciałby, by służby uzupełniły je 
na ul. Budzisz, szczególnie od ron-

da im. Mickiewicza do obwodnicy, 
jak również na ul. Szkotniej. W tym 
drugim przypadku głównie zależy 
mu na wjeździe i wyjeździe z tere-
nu Szkoły Podstawowej nr 11. 

Liczy też na wykonanie nasadzeń 
na skwerze Zrzeszenia Wolność 
i Niezawisłość przy ul. Wielopol-
skiej, co uniemożliwi parkowanie 
samochodów na terenach zielo-
nych, do którego dochodzi obecnie.

tra 

Radna Monika Garduła pisząc we 
wniosku do burmistrza Mateusza 
Kutrzeby o ul. Kawęczyńskiej wy-
mienia też fotoradar, który mógłby 
być nawet lepszym narzędziem do 
walki z kierowcami, którzy prze-
kraczają tam szybkość. 

Wspomina również o załataniu 
dziur na ul. Kawęczyńskiej i Par-
tyzantów, wysypaniu kamieniem 
pobocza tej pierwszej na odcinku 
od Chopina do Lwowskiej, opra-
cowaniu projektu jej przebudowy, 
a także remoncie ul. Złotej i budo-
wie tam oświetlenia. 

To już zresztą powoli staje się 
tradycją, że pisma, które po sesji 
trafiają na biurko burmistrza, peł-
ne są wniosków o inwestycje dro-
gowe. I to niekoniecznie te duże, 
typu przebudowa ul. Sikorskiego, 
która wymagać będzie wielomilio-
nowych nakładów, ale drobnych, 
typu właśnie wysypanie kamienia, 
czy montaż progu zwalniającego. 

O to drugie rozwiązanie, w imie-
niu mieszkańców ul. Sobocińskie-
go, upomina się Halina Cholewa, 

przewodnicząca Rady Osiedla Sło-
neczne. Próg miałby być zamonto-
wany przed przejściem do Szkoły 
Podstawowej nr 5.

– Od strony ulicy bez nazwy, 
obok stadionu lekkoatletyczne-
go, gdyż kierowcy nie zatrzymują 
się przed przejściem dla pieszych 
stwarzając zagrożenie dla prze-
chodzących tam dzieci do szko-
ły – pisze przewodnicząca, która 
wnioskuje również m.in. o wyzna-
czenie przejść dla pieszych przy 
ul. Słonecznej i ograniczenie tam 
dopuszczalnej prędkości pojazdów. 

Radna Grażyna Tomaszewska 
chciałaby, aby na ul. Starzyńskiego 
położony został nowy asfalt i że-
by miasto kontynuowało budowę 
ul. Łukasiewicza. Wiceprzewod-
nicząca Rady Miejskiej Katarzyna 
Rostowska-Machnik natomiast, by 
urzędnicy zadbali o uzupełnienie 
ubytków przy ul. Kawęczyńskiej, 
a także w drogach na Wolicy I, II 
i III oraz na Kępie. Wspomina także 
o przycince drzew na terenie całego 
miasta, w miejscach, gdzie drzewa 

Choć w tym drugim przypadku może to być też 
sygnalizacja informująca o przekroczeniu prędkości.
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W ostatni czwartek Park Sokoła na chwilę stał się biało-czerwony. A to dzięki dzieciom z dębickich 
przedszkoli, które właśnie tego dnia obchodziły tam Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej. Przedszkolaki 
narodowe barwy miały nie tylko na �agach trzymanych w rękach, ale również na wiankach (dziewczęta) 
i kotylionach (chłopcy). Część artystyczną przygotowali podopieczni Przedszkola Miejskiego nr 1 w Dębicy.

tra

Dębica i powiat

Wojciech Wolak prezesem Dla widzów też znajdzie się miejsce

Druhowie z gminy Dębica 
wójta na czele nie chcieli

Będą rozcinać wraki

Zapraszają na konferencję 
o życiu w zgodzie z naturą

Druhny i druhowie z największą 
liczbą głosów najważniejsze funkcje 
rozdzielili między sobą podczas po-
siedzenia w swoim gronie. 

Prezesem Oddziału Gminnego 
został wybrany Wojciech Wolak 
z Paszczyny, jego zastępcami: Karo-
lina Marć z Nagawczyny oraz Karol 
Strzok ze Stobiernej.

Funkcję komendanta objęła Kata-
rzyna Żółkiewska ze Stasiówki, co 
jest ewenementem, bo zwykle przy-
pada ona mężczyźnie.

Skarbnikiem na najbliższe 5 lat 
wybrany został Dominik Król z Po-
grodzia, sekretarzem Tomasz Mi-
choń z Pustyni. Członkowie to: ks. 
Bogusław Sobusiak – Braciejowa, 
Krzysztof Zięba – Pustynia oraz 
Piotr Curyło – Podgrodzie.

Komisję rewizyjną tworzą: prze-
wodniczący Maciej Susz z Kozłowa, 
sekretarz Tomasz Lipa z Pustyni 
oraz Agata Wiater z Nagawczyny. 

Już po wyborze nowy prezes 
podziękował za okazane zaufanie 
i stwierdził, że jest ono zaprosze-
niem do intensywnej pracy.

– A tej na pewno nie zabraknie, 
biorąc pod uwagę nowe zadania, 
jakie spadają na ochotnicze straże 
pożarne – mówi. 

Wojciech Wolak w Ochotniczej 
Straży Pożarnej jest od 2005 roku. 
Od 2010 roku jest zawodowym stra-
żakiem w JRG 1 w Dębicy.

– Strażacy moga liczyć na pełne 
wsparcie Rady Gminy – mówi jej 
przewodnicząca Agata Wiater.

(nan)

W sprawie tworzenia 

dodatkowych klas w SP nr 5

Nie no jasne, niech burmistrz 
otworzy jeszcze z pięć pierwszych 
klas - wtedy dzieci z okręgu będą 
siedzieć na świetlicy jak sardynki 
w puszce, a WF i szatnie będą mieć 
na korytarzu. Przy okazji niech za-
cznie poważnie myśleć o zamknię-
ciu innych szkół podstawowych, 
gdzie nikt nie chce pójść. A cierpią 
dzieci z okręgu SP5...

Mama

Cierpią dzieci z okręgu? Jakby 
dzieci nie z okręgu, to w PSP 5 by-
łoby kilka klas na krzyż. Rodzic ma 
prawo wyboru szkoły gdzie chce, 
jest niż, wymierają osiedla, po co 
utrzymywać szkoły do których nikt 
nie uczęszcza?

Ona1990

Jedna z najlepszych szkół w Dę-
bicy to właśnie 5, jakby się nauczy-
ciele w innych szkołach tak starali 
jak w 5 to by się rodzice nie musieli 
bić o 5.

Efka

Drzewa policzyłem  

i będę się przyglądał

Dziękuję za artykuł w ostatnim 
Obserwatorze Lokalnym, doty-
czącym budowy przy ul. Lisa. 
Wybrałem się dzisiaj specjalnie 
policzyć drzewa, które będą mu-
sieli usunąć chcąc poszerzyć dro-
gę. Równo 40 sztuk rośnie między 
chodnikiem a istniejącą drogą jed-
nokierunkową. Jeżeli dodamy do 
tego drzewa, które rosną blisko 
chodnika i drogi, wyjdzie tego mi-
nimum 50. Razem z placem, który 
już wycięli to jakieś 80 sztuk. 

Myślę sobie, że decyzja dawno 
już zapadła, ponieważ to są wy-
mogi, które musi spełnić projekt 
budowlany, czyli zapewnienie 
komunikacji. Urzędnicy już daw-
no się na to zgodzili, tylko udają, 
że jeszcze się wahają. 

Nie znam terminu wycinki 
i przebudowy drogi, ale będę się 
temu przyglądał. Wiem, że nie 
zmienię decyzji administracji, ale 
postaram się, żeby było o tym sze-
rzej. 

Czytelnik OL

Wojciech Wolak z adeptami na strażaków ochotników. . OSP Paszczyna. 

Przedstawiciele jednostek 
OSP wybierali nowe 
władze. Zmienił się szef.

Dotychczas prezesem struktur 
gminnych Ochotniczej Straży Po-
żarnej był wójt. Wcześniej funkcję tę 
pełnił Stanisław Rokosz, a po zmia-
nie władzy jego następca Adam 
Pieniążek. 

Wybory władz odbywają się co 
5 lat. W ostatnią środę druhowie 
jednostek OSP z całej gminy Dębica 
spotkali się na zjeździe gminnym 
przedstawicieli i delegatów. Pierwsi 
mogą kandydować i głosować, dru-
dzy mają tylko prawo głosu.

Do składu nowego prezydium 
zgłoszonych zostało 12 kandyda-
tów, z których uczestnicy zjazdu 
wybierali 8. Wprawdzie do zarządu 
wchodzi 9 osób, ale miejsce w nim 
automatycznie ma zawsze kapelan 
gminny. W tym przypadku jest to 
ks. Bogusław Sobusiak. 

Na liście kandydatów na naj-
wyższe funkcje w strukturach OSP 
znalazł się także ich dotychczasowy 
szef, wójt Adam Pieniążek. 

Biorąc pod uwagę wynik gło-
sowania, wygląda jednak na to, 
że wśród strażaków nie cieszy się 
wielką popularnością i zaufaniem. 
Zdobył tylko 14 głosów, uzyskując 
trzeci wynik od końca. Dla porów-
nania – największa liczba głosów, 
którą zdobyło dwoje innych kandy-
datów to 42.

To inicjatywa otwarta, w której 
uczestniczyć może każdy. Kolejna 
w tym nurcie organizowana przez 
ambasadorkę i liderki programu 
Zakorzenione. Wcześniej odbyły 
się już: sianie łąki kwietnej przy 
szkole w Woli Wielkiej, spotkanie 
w Nagawczynie, którego tematem 
były pszczoły i pszczelarstwo oraz 
spacer po lesie na Wolicy. 

– Konferencja Blisko Natury III to 
propozycja dla wszystkich, którym 
bliskie są tematy ekologii, świado-

mego stylu życia oraz lokalnego 
zaangażowania. To przestrzeń do 
szukania nowych rozwiązań – in-
formuje Dominika Marć, ambasa-
dorka programu. 

W programie panel dyskusyjny 
z udziałem przedstawicieli samo-
rządu, biznesu i NGO, wykład 
Moniki Capińskiej, która opowie 
o znaczeniu bioróżnorodności oraz 
roli natury w życiu człowieka, pre-
zentacja działań podjętych przez 
Zakorzenione oraz część dyskusyj-
na przy zdrowym poczęstunku.

Termin: 22 maja, godz. 16, miej-
sce: sala kinowa CKiB w Pustko-
wie-Osiedlu. 

(nan)

Weźmie w nim udział ok. 60 stra-
żaków z OSP z gminy Dębica i Ży-
raków. Podzieleni zostaną na trzy 
zespoły, każdy z nich będzie reali-
zował inny scenariusz. Na stanowi-
sku pierwszym przeprowadzana 
będzie ewakuacja osoby poszko-
dowanej z pojazdu przewróconego 
na bok. Na drugim strażacy będą 
wykonywać od strony bagażnika 
dostęp do poszkodowanego w wy-
padku, a na trzecim będą ćwiczone 
działania na dachu budynku. 

Prezes OSP w Zawadzie Grze-
gorz Bassara wyjaśnia, że będzie to 
okazja do przetestowania sprzętu 
firmy Millwaukee, a konkretnie 
narzędzi akumulatorowych, a nie 
hydraulicznych, którymi najczęściej 
posługują się podczas akcji. Przyjść 
na ćwiczenia może każdy, zostaną 
wyznaczone miejsca dla widzów. 

Wydarzenie organizują OSP 
w Zawadzie, gminy Dębica, Żyra-
ków i firmy Millwoukee i Elspaw. 
Za dostarczenie wraków pojaz-
dów odpowiedzialna będzie firma 
Radzik. Początek wydarzenia za-
planowany został na godz. 9, a za-
kończenie na 15.

rar

To kolejna inicjatywa 
organizowana w ramach 
programu Zakorzenione. 

To będzie pierwsze takie 
wydarzenie organizowane 
w tej miejscowości.
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Powiat dębicki

Strażacy też skorzystają

Na schron i centrum 
Operatorzy komórkowi rozwijają sieć 
nadajników 5G w powiecie dębickim

Przepisy nie sprzyjają przedsiębiorcom

Na rozpoczęcie budowy Stanisław 
Cabaj musiał czekać sześć lat

Przygotowania do kolejnej inwe-
stycji Stanisław Cabaj rozpoczął 
jesienią 2019 roku. Musiał kupić 
ziemię, na której chciał budować 
zakład produkcyjny i chłodnie. 
A że nie był rolnikiem, to nie mógł 
nabyć działki obok głównej siedzi-
by firmy w całości, bo nie pozwa-
lały na to przepisy. Musiał ją więc 
z pomocą geodety pociąć na kawał-
ki, a po zakupie z powrotem skon-
solidować, żeby rozpocząć starania 
o pozwolenie na budowę.

– Dwa lata trwało wydanie de-
cyzji środowiskowej, trudno po-
wiedzieć, dlaczego tak długo. 
Przygotowaliśmy całą konieczną 
dokumentację, złożyliśmy i czeka-
liśmy – relacjonuje prezes.

Pytam go więc, czy to normalne, 
a Stanisław Cabaj odpowiada, że 
nie chciałby się wypowiadać, bo 
nie jest w tej kwestii fachowcem. 
Wydaje mu się jednak, że sześć 
lat czekania od zakupu działki do 
uzyskania pozwolenia na budowę, 
to jest bardzo długi okres.

– Kiedy planowałem tę inwesty-
cję miałem do emerytury osiem lat, 
a teraz zostały tylko dwa – mówi.

Dlatego już następnego dnia 
po uzyskaniu pozwolenia i jego 
uprawomocnieniu łopaty poszły 

w ruch. Bo chce do końca tego roku, 
a najpóźniej w pierwszym kwarta-
le przyszłego rozpocząć produkcję. 
Nie chciałby, żeby budowa trwała 
kolejne sześć lat. I widać, że słów na 
wiatr nie rzuca, bo budynek chłod-
ni już stoi, wylane są też fundamen-
ty pod zakład produkcyjny.

Ta inwestycja, jak szacuje, będzie 
go kosztować wstępnie 60 mln zł, 
a docelowo dużo, dużo więcej. Być 
może byłoby mniej, gdyby wcze-
śniej uzyskał wszystkie zgody, bo 
od 2019 r. materiały budowlane 
i usługi bardzo podrożały.

Zapewnia, że jako inwestor robił 
wszystko jak najszybciej. Jeżeli jego 
zespół dostał jeden dokument, to 
na drugi czy na trzeci dzień maksy-
malnie rozpoczynał starania o uzy-
skanie kolejnego.

Decyzję środowiskową, na którą 
czekał najdłużej, dla tak dużych 
inwestycji wydaje Regionalna Dy-
rekcja Ochrony Środowiska w Rze-
szowie. Drogą mailową pytałem, 
dlaczego proces ten trwał tak długo 
i czy nie można było zrobić czegoś, 
by została ona wydana szybciej. Ale 
do dnia oddania artykułu do druku 
odpowiedzi nie otrzymałem.

Stanisław Cabaj podkreśla, że 
później wszystko poszło już spraw-

niej. Tak było z warunkami zabu-
dowy, które wydaje Urząd Miasta 
i z pozwoleniem na budowę ze 
Starostwa Powiatowego w Dębicy. 
Tutaj, co zauważa, było wszystko 
naprawdę bardzo szybko i z tego 
procesu może być naprawdę zado-
wolony.

– Dzięki temu powstaje jeden z naj-
nowocześniejszych zakładów w na-
szej branży, czyli produkcji mrożonej 
żywności. Zatrudnienie znajdzie 
w nim około 50 osób – stwierdza.

Załoga będzie złożona głównie ze 
specjalistów automatyków i kucha-
rzy. Linia będzie bowiem w pełni 

zautomatyzowana. Rekrutacja na 
stanowiska pracy rozpocznie się 
w październiku. Nowych pracow-
ników obsługi urządzeń uczyć 
będą zatrudnieni obecnie w zakła-
dzie w Ostrowie, którzy zostaną 
przeniesieni na ten czas do Dębicy.

Janusz Grajcar

Stacje bazowe, funkcjonujące 
w oparciu o technologię 5G, działa-
ją już w całym powiecie. Większość 
z nich nadal wykorzystuje jednak 
pasmo 2100. A operatorzy dążący 
do tego, aby zwiększyć przepusto-
wość i obsłużyć więcej urządzeń na 
raz, przenoszą się na znacznie wy-
dajniejsze pasmo C 3600.

Urząd Komunikacji Elektronicz-
nej wydał nowe pozwolenie radio-
we na budowę nadajnika w tym 
nowoczesnym standardzie sieci 
Orange na ul. Rzeszowskiej 135 
w Dębicy. Można się spodziewać, 
że już wkrótce polepszy się w oko-
licy szybkość przesyłania danych.

Nadajników 5G działających 
w paśmie C 3600 jest już w naszym 
powiecie 15. Oto ich lista:

Orange: Pilzno (ul. Witosa 11), 
Podgrodzie 8B.

Play: Dębica (ul. Fabryczna 7, ul. 
Metalowców, ul. Piłsudskiego 19, 
ul. Rynek 14, ul. Rzeszowska 135 
i pomiędzy ul. Rolniczą i ul. Polną), 
Paszczyna (w pobliżu cmentarza), 
Róża (przy drodze na Borową).

T-Mobile: Dębica, ul. Krakow-
ska (przy Rondzie Żołnierzy Wy-
klętych), ul. Mościckiego 1, ul. 
Piłsudskiego 19, ul. Świętosława, ul. 
Wielopolska 23), Dobrków 63

Zdecydowanie więcej nadajników 
5G działa w paśmie 2100.

Orange: Borowa (Kolonia Borow-
ska), Dębica (Firma Oponiarska, 
Urząd Skarbowy, ul. Rzemieślni-
cza), Gorzejowa (w pobliżu Chaj-
cówki), Jodłowa (przy drodze na 
Dębową), Pustynia (MULKS).

Play: Dębica (Galeria Dębicka), 
Dobrków 63, Nagoszyn (przy gra-
nicy z gminą Przecław), Pustków 
(przy drodze na Krownice).

T-Mobile: Bukowa (Góry), Dębi-
ca (ul. Fabryczna, ul. Krakowska, ul. 
Piłsudskiego, ul. Przemysłowa), Do-
brków 63, Głobikowa (Kamieniec), 
Jodłowa (Pańskie Pola), Kamie-
nica Górna (przy granicy z Wolą 
Brzostecką), Paszczyna (w pobliżu 
cmentarza), Pilzno (ul. Węgierska, 
ul. Legionów), Pustków (przy dro-
dze na Krownice), Pustków-Osiedle 
(GOSiR), Róża (naprzeciw remizy 

Był nawet taki moment, kiedy właściciel firmy Mateo 
zastanawiał się, czy dożyje otwarcia nowego zakładu.

OSP), Skurowa (przy drodze na 
Czapiec), Siedliska-Bogusz, (przy 
drodze za cmentarzem), Stobierna 
(w pobliżu OSP, po drugiej stronie 
drogi powiatowej).

Jedyną siecią, która nie umożliwia 
swoim klientom korzystania z tech-
nologii 5G, jest Plus. Nie dotyczy to 
jednak tylko powiatu dębickiego, 
ale całej Polski.

Janusz Grajcar

Sekretarz miasta Sławomir 
Gawlik w Podkarpackim Urzę-
dzie Wojewódzkim w Rzeszowie 
odebrał promesę na 210 tys. zł, 
które przeznaczone zostaną na 
przygotowanie dokumentacji pro-
jektowo-kosztorysowej na remont 
i modernizację schronu. Chodzi 
o schron mieszczący się w piwnicy 
budynku dawnego biurowca przy 
ul. Metalowców 25 w Dębicy. 

Przygotowanie dokumentacji, jak 
przekonują urzędnicy, pozwoli na 
podjęcie kolejnych kroków mają-
cych na celu dostosowanie go do 
potrzeb związanych z ochroną lud-
ności i obroną cywilną. 

Na dużo większą kwotę, bo aż 
840 tys. zł z tego samego programu, 
mogła liczyć gmina Dębica. To dofi-
nansowanie pozwoli na powstanie 
w Nagawczynie nowoczesnego 
centrum logistycznego obrony cy-
wilnej. Na ten cel przebudowany 
i rozbudowany zostanie budynek, 
w którym mieści się remiza OSP. 
Jego powierzchnia zwiększy się 
ze 135, do 222,5 m2, a kubatura do 

ponad 1 115 m3, co pozwoli na ma-
gazynowanie tam specjalistycznego 
sprzętu ratowniczego. 

– Rozbudowany zostanie też 
garaż, w którym mieścić się będą 
dwa, a nie jeden, jak teraz, wóz stra-
żacki – mówi Agata Wiater, prze-
wodnicząca Rady Gminy Dębica. 

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem to inwestycja powinna 
być gotowa jeszcze w tym roku. 

tra

Miasto i gmina Dębica dostały 
pieniądze z Programu Ochrony 
Ludności i Obrony Cywilnej. 

Pozwolenie na budowę kolejnego otrzymał w kwietniu Orange. 
Będzie to już szesnasty działający w paśmie C.

Stanisław Cabaj cieszy się, że budynek chłodni jest już gotowy. Obok niego buduje się hala produkcyjna.

Na budynku w Rynku w Dębicy 
nadajnik 5G ma sieć Play. 

Miasto przygotuje projekt remontu 
schronu przy ul. Metalowców. 
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Obserwator Lokalny

Konkurs rozstrzygnięty Kreatywność na medal

Wszystkie wnioski pomyślnie 
przeszły weryfikację

Moda pod rękę z ekologią

Ocalone zwierzęta czekają 
na każde wsparcie

w Górze Motycznej na realizację 
projektu pod nazwą: Dziedzictwo 
w teatrze i sztuce. 

Stowarzyszenie Lokalnie dla 
Zawierzbia przeznaczy tę kwotę 
na organizację festynu wiejskiego 
pod hasłem: Lokalnie od kuchni 
II, a KGW Bobrowianki na projekt: 
Kultywowanie tradycji kulinarnej 
przy 100-leciu OSP Bobrowa.

KGW Górzanki z Góry Motycznej 
swoją dotację wyda na kulturalną 
integrację seniorów. Stowarzysze-
nie Łączymy Pokolenia – Mokre 

Wczoraj i Dziś – KGW w Mokrem 
pieniądze przeznaczy na organiza-
cję Dnia Sybiraka.

KGW Wolanki z Woli Wielkiej do 
oceny przedstawiło projekt Smaki 
Dzieciństwa – lokalnie i rodzinnie 
i na niego dostało dofinansowanie. 

Dzięki dotacji na Biesiadę z trady-
cją i integracją międzypokoleniową 
zaprosi mieszkańców Stowarzysze-
nie Aktywne Mokre, a OSP w Bobro-
wej 3,4 tys. zł dołoży do kosztów 
organizacji jubileuszu 100-lecia.

(nan)

A to oznacza pieniądze 
na realizację projektów 
społecznych. 

Chociaż tych do mieszkanki Pust-
kowa-Osiedla trafia najwięcej. Ale 
są też psy, a nawet szczury. Pani 
Tatiana pomaga każdemu zwierzę-
ciu w potrzebie.

Sama jednak nie jest w stanie 
unieść kosztów utrzymania i le-
czenia swoich podopiecznych, tym 
bardziej, że niektóre z nich trafiają 
do niej w fatalnym stanie. Wyma-
gają diagnostyki, a potem niekiedy 
skomplikowanej i długotrwałej te-
rapii, która zazwyczaj wiele kosz-
tuje.

- Teraz miałam większość star-
szych kotów, które musiały być 
już kastrowane. Zabiegi (15), plus 
profilaktyka i leczenie, zostały zro-
bione, na karmę już nie starcza – 
apeluje Tatiana Christoff na swoim 
facebookowym profilu.

Żeby wspomóc jej podopiecz-
nych, wystarczy wejść na portal 
Ocalone Łapki, wyszukać profil 
Pełna Chata i zrobić zakupy ko-
ciej karmy. Przez ten portal moż-
na także skontaktować się z panią 
Tatianą. Można to także zrobić, za 
pośrednictwem mediów społeczno-
ściowych. 

Tatiana Christoff dom tymczaso-
wy prowadzi od kilkunastu lat.

(nan)

Jest rozstrzygnięcie otwartego 
konkursu ofert na realizację zadań 
publicznych ogłoszonego przez 
gminę Żyraków. Wpłynęło na nie-
ho 12 wniosków na dofinansowanie 
złożonych przez organizacje i sto-
warzyszenia działające w gminie. 
Oceniała je komisja weryfikacyjna. 
Suma punktów do zdobycia wy-
nosiła 300, a minimum potrzebne 
do zakwalifikowania wniosku do 
realizacji ustalono na 150 punktów.

– Wszystkie wnioski zaopiniowa-
liśmy pozytywnie – mówi Agniesz-
ka Weryńska-Przybyś z komisji. 

Najwięcej punktów – 278 zdoby-
ło zadanie pod nazwą: Rusz się po 
zdrowie, zgłoszone przez Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Szkoły w Woli 
Wielkiej, uzyskując 4 tys. zł dofi-
nansowania na jego realizację.

Niewiele mniej, bo 274,5 punktu 
zdobyła OSP Straszęcin za projekt: 
Czad zabija, ale dlaczego? Kwota 
dofinansowania to także 4 tys. zł.

Jednak najwięcej dostanie Stowa-
rzyszenie Orkiestra Dęta Gminy 
Żyraków na budowanie przyszło-
ści lokalnej muzyki orkiestrowej. 
Trafi do nich 25 tys. zł. 

Pozostałe podmioty wnioskowa-
ły o dotacje w wysokości 3,4 tys. 
zł. Taką kwotę dostaną: Stowarzy-
szenie Razem Zdziałamy Więcej na 
zadanie: Malując tradycję – plener 
młodych artystów Podkarpacia, 
Stowarzyszenie Góra Możliwości 

Kwiecień to miesiąc, w którym 
obchodzony jest Dzień Ziemi, nic 
dziwnego, że obfituje w wiele ini-
cjatyw ekologicznych. Jedną z nich 
był pokaz mody eko zorganizowa-
ny w szkole w Pustkowie-Osiedlu.

Chodziło nie tylko o propagowa-
nie postaw sprzyjających dbaniu 
o naturalne środowisko, ale też 
kreatywności uczniów.

Uczestnicy pokazu przygotowali 
i zaprezentowali stroje wykona-
ne z materiałów przeznaczonych 
do recyklingu, takich jak papier, 
plastik, folie czy tkaniny z odzy-

sku. – Każda kreacja była efektem 
pomysłowości i zaangażowania 
uczestników, którzy udowodnili, 
że moda może być nie tylko stylo-
wa, ale także przyjazna środowisku 
– przekonują organizatorzy. 

Nagroda specjalna przypadła 
Zuzannie Jedynak, I miejsce zajęli: 
Jakub Głaz i Lena Gdowik, II: Igor 
Malenczuk i Zuzanna Piecuch, III – 
Maja Czernia i Konrad Hamala. 

Wyróżnienia otrzymali: Julia 
Iskra, Sylwester Dobrowolski, Bo-
rys Hamala.

W tej szkole nie była to jedyna 
kwietniowa inicjatywa przyjazna 
naturze. Kilka dni wcześniej odbył 
się tam konkurs pod hasłem: Zdro-
wa Ziemia-Zdrowy Ty.

(nan)

W domu tymczasowym Tatiany 
Christoff pomoc i opiekę 
znajdują nie tylko koty.

Taka propagowana jest 
w Zespole Szkół w Pustkowie - 
Osiedlu. 

Gmina Dębica, Żyraków

Orkiestra Dęta Gminy Żyraków dostała najwięcej. Fot. K. Pietrucha. 
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Rowerowy Rajd Niepodległości

Na trasę wyruszyło 80 osób
W Czarnej 
będzie biskup

udała, ludzie dopisali i byli bardzo 
zadowoleni – mówi Wojciech La-
bak.

Najdłużej, co podkreśla, zajęło 
uzyskanie zgody od nadleśnictwa, 
żeby można było przejechać le-

śnymi odcinkami. Nie wszyscy też 
zdecydowali się na udział w rowe-
rowej majówce ze względu na ko-
nieczność jazdy szutrami.

Na koniec rajdu dzięki współpra-
cy z Urzędem Gminy w Czarnej 

oraz Gminnym Centrum Kultury 
i Promocji każdy mógł posilić się 
kiełbaską z grilla i wypić herbatę. 
A przy okazji podyskutować nad 
tym, jaka trasa powinna być za rok.

JAG

Po Rajdach Niepodległości, które 
odbywają się w gminie Czarna 11 
listopada otrzymywał pytania, czy 
nie dałoby się takiego wydarzenia 
zorganizować w nieco bardziej 
sprzyjającym jeździe na rowerze 
terminie. Żeby z takiej wyprawy 
mogły skorzystać rodziny z mały-
mi dziećmi.

Zachęcony tymi głosami we 
współpracy z Dariuszem Barna-
siem opracował 30-kilometrową 
trasę prowadzącą po południowej 
części gminy. Zadbał o to, by zna-
lazły się na niej miejsca związane 
z historią naszego regionu. Bo zaha-
czyli też o sąsiednią gminę Pilzno.

Dotarli do Żdżar pod Kamień 
Lotników Brytyjskich, w miejsce, 
gdzie został rozstrzelany Otto Schi-
mek, i pod ruiny dworu w Przy-
borowie. Przy każdym starali się 
opowiedzieć o historii związanej 
z punktem, w którym się zatrzyma-
li. Byli też nad stawami w Żdżarach 
i przy tych lipińskich.

– Trochę na wariackich papierach 
było to wszystko i na ostatnią chwi-
lę, ale najważniejsze, że impreza się 

Takie wydarzenie w każdej pa-
rafii odbywa się raz na kilka lat. 
Parafię MB Nieustającej Pomocy 
w Czarnej biskup wizytował ostat-
ni raz w 2019 r. Tym razem z wier-
nymi spotykał się będzie 9-10 maja.

Po przyjeździe w godzinach po-
południowych w sobotę odwiedzi 
najpierw cmentarz. Później uda 
się do chorych, a zanim dotrze do 
świątyni parafialnej, poprowadzi 
jeszcze nabożeństwo majowe w ka-
plicy w Jaźwinach.

W Czarnej oficjalnie powitany 
zostanie o godz. 18:00. Wysłucha 
sprawozdania proboszcza i wspól-
nie z księżmi z dekanatu odprawi 
mszę św. W jej trakcie udzieli też 
bierzmowania młodzieży z klas 
ósmych. Sakrament ten przyjmie 
41 osób.

Przy tej okazji rodzice uczniów 
złożyli dar ołtarza, który przezna-
czony zostanie na budowę dzwon-
nicy. Podczas mszy św. z kolei 
przeprowadzona zostanie składka 
na Fundację im. abp. Jerzego Able-
wicza, która finansuje stypendia 
zdolnej, niezamożnej młodzieży.

W niedzielę zaś na każdym na-
bożeństwie biskup wygłosi oko-
licznościową homilię i udzieli 
wiernym błogosławieństwa.

JAG

Wysłannik Kurii Diecezjalnej 
w Tarnowie przyjedzie 
z wizytacją kanoniczną.

Pomysł na zorganizowanie takiej 
imprezy w głowie Wojciecha 
Labaka dojrzewał od dwóch lat.

Czarna, Pilzno

Pogoda tym razem uczestnikom rowerowego rajdu w gminie Czarna bardzo sprzyjała.

Przyda się każda złotówka Dorośli na 5 km

W zeszłym roku kupili drona. 
W tym też zbierają

Bieg wystartuje z Rynku

Aleksandra Małozięć  
w finale NGOHero

komunikacji bezprzewodowej dla 
zespołu dronowego (około 3 tys. 
zł). Jednostka zbiera też na zakup 
w przyszłości lekkiego samochodu 
dronowego. 

Wesprzeć ją można pod adresem: 
www.siepomaga.pl/osplekidol-
ne2026. Założony przez ochotni-
ków cel to 60 tys. zł.

tra

Strażacy z OSP KRSG Łęki 
Dolne chcą w ten sposób 
rozwijać swoją jednostkę. 

Kiedy w zeszłym roku zainwe-
stowali w drona ratowniczego 
z kamerą termowizyjną, znaleźli 
się tacy, którzy sugerowali, że ku-
pili go sobie do zabawy. Tymcza-
sem ten przydał się już w styczniu 
w Strzegocicach, podczas poszuki-
wań zaginionego 50-latka. Dzięki 
urządzeniu udało się zlokalizować 
mężczyznę 22 minuty po pode-
rwaniu drona. Już wtedy ochotnicy 
z Łęk Dolnych nie musieli nikomu 
tłumaczyć, że nowoczesny sprzęt 
w rękach strażaków to realna szan-
sa na uratowanie czyjegoś życia. 

Dlatego w tym roku przyłączyli 
się do ogólnopolskiej akcji fundacji 
Siepomaga.pl Razem dla strażaków 
i prowadzą własną skarbonkę. Ze-
brane pieniądze przeznaczyć chcą 
m.in. na zakup modułowej przy-
czepy pożarniczej, na którą mu-
szą wydać 80 tys. zł, ale 50 tys. zł 
pochodzić ma z dotacji Fundacji 
Orlen. Pieniądze potrzebne są im 
też na wyszkolenie kolejnych pię-
ciu operatorów drona (koszt około 
10 tys. zł), a także zakup zestawu 

szereg działań, w tym m.in. zainicjo-
wanie stworzenia muralu na szkole 
w Łękach Górnych, rozwój świetlicy, 
czy organizację wydarzeń jubileuszo-
wych tej placówki.  

Spośród ponad 160 zgłoszonych 
osób Aleksandra Małozięć znalazła 
się w gronie 5 nominowanych w ka-
tegorii osoba indywidualna. Finał ple-
biscytu już 18 maja.                          tra

NGOHero promuje osoby szcze-
gólnie zaangażowane w rozwój dzia-
łalności organizacji pozarządowych 
oraz działalność społeczną. Aleksan-
dra Małozięć doceniona została za 

V Bieg Ku Wolności – Pilzno 2026, 
bo taką nosi nazwę, odbywał się 
będzie na dwóch dystansach. Ci, 
którzy zdecydują się wziąć udział 
w tym głównym (osoby powyżej 16. 
roku życia), pokonać będą musieli 5 
km trasę. Dzieci biegać będą na dy-
stansach: 300, 450 i 900 m. 

Zapisy do głównego biegu przyj-
mowane będą do 24 maja, lub do 
wyczerpania miejsc (limit 80 osób). 
Dzieci zapisywać można do 30 ma-
ja, a nawet w dniu zawodów, jeśli 
będą jeszcze wolne miejsca. 

Zdobywcy trzech pierwszych 
miejsc w rywalizacji na 5 km liczyć 
mogą na puchary. Wszyscy pozo-
stali, którzy pokonają trasę w cza-
sie nie dłuższym niż 60 minut – na 
medal. Nagrodą główną będzie 
rower. Wśród dzieci zostaną rozlo-
sowane nagrody i vouchery. 

– Całe wydarzenie poprowadzi 
dziennikarz sportowy – Marek 
Grzesik – gwarancja świetnej at-
mosfery i sportowych emocji – za-
pewniają organizatorzy. Link do 
zapisu znaleźć można na stronie 
internetowej Rzemieślniczej Bran-
żowej Szkoły I stopnia w Pilźnie, 
która jest jednym ze współorgani-
zatorów tej imprezy. 

tra

Do ogólnopolskiego plebiscytu 
zgłosiło ją Koło Gospodyń 
Wiejskich z Łęk Górnych. 

Wydarzenie planowane jest na 
31 maja i towarzyszyć będzie 
obchodom Dni Pilzna. 

Operatorzy drona z Łęk Dolnych podczas akcji w Strzegocicach. 
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Sołtyska ma nadzieję, że zaszczepią w młodych dbałość o otoczenie

Nie zawsze było łatwo

Chcesz wyjechać lub wjechać? Zadzwoń

Śmieci wciąż dużo. Zebrali ich kilka ton

Na setne urodziny złapał za skrzypce

10 maja zamkną drogę

Załatwił wyjazd, a potem 
rozdawał książki

Od kilku tygodni w poszczegól-
nych sołectwach tej gminy odby-
wały się akcje Sprzątania Świata. 
Jako ostatni swoją miejscowość po-
sprzątali 2 maja mieszkańcy Grud-
nej Górnej.

– Najczęściej zbierane były bu-
telki szklane i plastikowe. Dużo 
było też opakowań z McDonald’sa 
– mówi Monika Lemek, inspektor 
ds. utrzymania porządku i czysto-
ści w gminie Brzostek.

Jak mówi, niektórzy sołtysi prze-
kazali jej, że śmieci było mniej niż 
przed rokiem. Ale nie wszędzie, 
o czym mówi z kolei sołtyska Grud-
nej Dolnej Krystyna Wójtowicz. Oni 
jako pierwsi przystąpili do akcji.

– Podzieliliśmy sprzątanie na 
dwa dni, pogoda nam dopisała, 
przyszły dzieci i młodzież, były 
panie z Koła Gospodyń Wiejskich, 
strażacy, Rada Sołecka – dodaje.

I podkreśla, że różnych od-
padów wciąż jest bardzo dużo. 
Dziwi ją taka sytuacja, gdyż dwa 
razy w miesiącu są one odbierane 
od mieszkańców.

– To, co zastaliśmy wzdłuż dróg, 
nie powinno mieć miejsca – mó-
wi sołtyska.

Bardzo cieszy ją fakt, że do akcji 
dołączyło dużo dzieci. Ma nadzieję, 

że dzięki temu od najmłodszych lat 
uda się zaszczepić w nich dbałość 
o najbliższe otoczenie.

– I że w przyszłości pójdzie to 
w dobrą stronę, a śmieci będzie 
coraz mniej – podkreśla Krysty-
na Wójtowicz.

Łącznie w akcji w Grudnej Dol-
nej udział wzięło ponad 30 osób. 
Sołtyska potwierdza słowa Moni-
ki Lemek dotyczące najczęstszego 
asortymentu śmieci. Ale zdarzały 
się też – jak i w innych miejscowo-
ściach – opony. W jej sołectwie zna-
leziono ich sześć.

Jedną z wsi, która została po-
sprzątana, była też Gorzejowa. 
Tam do akcji również dołączyły 
dzieci i młodzież, miejscowe KGW 
i strażacy.

– Był również radny Wojciech 
Samborski i wiceburmistrz Łu-
kasz Pilch – mówi sołtyska Edyta 
Krzywińska, która również wzięła 
udział w akcji.

Ona także podkreśla, że śmieci 
wciąż jest dużo.

– Co roku zbieramy i co roku jest 
ich więcej – podkreśla.

Podczas ostatniej akcji z jednego 
z rowów wyciągnęli nawet oponę 
od ciągnika rolniczego. I to tą mon-
towaną z tyłu.

się mu dożyć tak pięknego wieku – 
zastanawia się Jan Janiga.

Przez sto lat, co podkreślano pod-
czas spotkania, przeżywał chwile 
piękne i radosne, ale niejednokrot-
nie było też bardzo ciężko. Jak choć-
by we wrześniu 1939 roku, kiedy 
wybuchła II wojna światowa. Jan 

Molek miał wtedy zaledwie trzy-
naście lat.

Wraz z siedem lat młodszą żoną 
Janiną świętować będą w tym roku 
68 lat od ślubu. Wspólnie doczekali 
piątki dzieci, czternastu wnucząt i a 
dwunastu prawnucząt.

rar

– Dzięki zaangażowaniu miesz-
kańców udało się zebrać łącznie 
30 worków odpadów. To poka-
zuje, jak bardzo potrzebne są ta-
kie inicjatywy i jak wiele możemy 
osiągnąć, działając razem – dodaje 
Edyta Krzywińska.

Kierownik Zakładu Gospodarki 
Komunalnej w Brzostku, Mateusz 

Domaradzki, mówi, że śmieci zwo-
żone z poszczególnych sołectw nie 
były ważone.

– Ale było to zdecydowanie w to-
nach – podkreśla.

Dziwi się, że w rowach wciąż lą-
dują opony, zwłaszcza że PSZOK 
w Brzostku jest otwarty do póź-
nych godzin, także w soboty.

– Ale wie pan, jak to jest. Dziadek 
wywoził do rowów, ojciec wywo-
ził, ja wywożę, to i syna muszę tego 
nauczyć – dodaje Domaradzki.

Czy mieszkańcy, ale i przyjezdni, 
zaczną dbać o swoje otoczenie? Od-
powiedź na to pytanie poznamy za 
rok, podczas kolejnych akcji.

Grzegorz Król

Dzieci i młodzież z sołtyską Gorzejowej Edytą Krzywińską i radnym Wojciechem Samborskim.

Z jednego z rowów wyciągnęli nawet tylną oponę 
ciągnika. Gmina Brzostek już posprzątana.

Do Jana Molka udał się wraz 
z kierownik Urzędzu Stanu Cywil-
nego w Jodłowej Teresą Urban oraz 
jej zastępcą Danutą Kaczką.

Jan Molek urodził się w 1926 roku 
i jest jednym z trzech mieszkańców 
gminy, który dożył minimum set-
nych urodzin.

– Mamy jednego pana w wieku 
101 lat i jedną panią w wieku 102 
lat, która zameldowana jest w Dę-
borzynie, ale obecnie mieszka 
z rodziną w Kołaczycach – mówi 
Jan Janiga.

Jubilat z Zagórza zawsze żył mu-
zyką, a muzyka żyła w nim. Już 
jako mały chłopiec poszedł na wiej-
ską zabawę, gdzie zobaczył akorde-
on, o którym zawsze marzył. Kiedy 
chciał podejść i dotknąć instrumen-
tu, jego właściciel zamknął futerał. 
Później w jego życiu pojawiły się 
skrzypce, które towarzyszą mu do 
dziś. Podczas wizyty przedstawi-
cieli Urzędu Gminy wziął je do ręki 
i zagrał dla swoich gości. W prze-
szłości, kiedy dopisywało zdrowie 
i siły prowadził gospodarstwo rol-
ne, zajmował się również pszczelar-
stwem.

– Może dzięki temu, dzięki tej 
ciężkiej pracy, ale i muzyce udało 

Sprint o Puchar Burmistrza Mia-
sta Brzostek rozpocznie się o godz. 
9 i potrwa do 17. Nieprzejezdny bę-
dzie odcinek drogi od posesji nr 97 
w Januszkowicach do numeru 100 
w Bukowej. Łącznie z ruchu wyłą-
czona zostanie trasa o długości 2,3 
km. Jak podkreślają organizatorzy, 
fragment drogi będzie zamknięty 

zarówno dla ruchu drogowego, jak 
i pieszego.

– W przypadku pilnego, niespo-
dziewanego wjazdu lub wyjazdu 
z gospodarstwa domowego w dniu 
imprezy prosimy o kontakt telefo-
niczny z organizatorem pod nume-
rem telefonu 501 565 870 – informuje 
Automobilklub Stomil Dębica.

Organizatorzy zwracają się też 
do kibiców, by stosowali się do po-
leceń służb i obserwowali zawody 
z miejsc do tego przeznaczonych.

rar

Warunek był jeden – musi zostać 
utworzona pierwsza klasa. I ten 
warunek został spełniony, dzięki 
czemu – na zaproszenie europosła 
Daniela Obajtka – dziesięcioro naj-
bardziej aktywnych uczniów mo-
gło wziąć udział w wycieczce do 
Parlamentu Europejskiego. To jed-
nak nie koniec ostatniej aktywności 

mieszkańca Jodłowej-Górnej i rad-
nego Rady Powiatu. Wraz z rad-
nym gminnym Dawidem Liszką 
już ósmy raz rozdawali książki 
historyczne absolwentom liceum. 
Zakupili je za pieniądze z diet rad-
nych.

– A w czerwcu będziemy roz-
dawać kolejne książki dla ab-
solwentów klas ósmych szkół 
podstawowych oraz dla uczniów, 
którzy osiągnęli najlepsze wyniki 
w nauce – mówi Paweł Ciszczoń.

rar

Wójt Jan Janiga odwiedził 
mieszkańca Zagórza, który 
obchodził 100. urodziny.

Ma to związek z organizacją 
przez Automobilklub Stomil 
Dębica rajdu samochodowego.

Paweł Ciszczoń rok temu obiecał 
uczniom jodłowskiego liceum 
wycieczkę do Brukseli.

Jan Molek z żoną Janiną, podczas odwiedzin urzędników.
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Kościół, religia, wiara

PIERWSZA KOMUNIA ŚWIĘTA
W drugą niedzielę maja po raz 
pierwszy do I Komunii przystą-
pią kolejni uczniowie klas trze-
cich w naszym powiecie. Na 
mszy św. o godz. 10:00 uroczy-
stość tę przeżywać będą dzieci 
ze Słotowej, a pół godziny póź-
niej w Żdżarach. O 11:00 nabo-
żeństwa pierwszokomunijne 
rozpoczną się w Brzeźnicy, Cho-
towej, Dębicy (Miłosierdzia Bo-
żego), Machowej i Przeczycy. 
W Brzostku, Gumniskach, Strze-
gocicach i para�i NSPJ w Dębi-
cy-Latoszynie natomiast o godz. 
11:30, a w Lipinach o 12:00. 
W para�i Krzyża Św. w Dębicy 
o godz. 10:30 i 12:30 do komu-
nii przystąpią uczniowie SP nr 5, 
Szkoły Mistrzostwa Sportowego 
i NSP Weldon. 

TYLKO BUTELKI KAUCYJNE
W sobotę 9 maja członkowie Ka-
tolickiego Stowarzyszenia Mło-
dzieży w Żyrakowie organizują 
akcję zbierania plastikowych 
niezgniecionych butelek kaucyj-
nych. Worki z nimi należy wysta-
wić w tym dniu przy głównych 
drogach na terenie para�i. Mło-
dzi ludzie zbierać je będą od 
godz. 8:00. Dochód zaś prze-
znaczą na działalność statutową 
swojej grupy.

MAJÓWKA Z KOŃMI
W sobotę 16 maja o godz. 16:00 
przy kapliczce w Gumniskach 
Kopalinach zostanie odprawio-
na msza św., podczas której po-
święcone zostaną konie. Po niej 
odbędzie się nabożeństwo ma-
jowe. Zbiórka furmanów pod 
kościołem para�alnym o godz. 
15:00, a później wspólny prze-
jazd pod kapliczkę.

CAŁODNIOWE ADORACJE
W sobotę 9 maja w para�ach 
NSPJ w Dębicy-Latoszynie i MB 
Fatimskiej w Lipinach na proś-
bę bp Andrzeja Jeża organizują 
adoracje Najświętszego Sakra-
mentu w intencjach diecezji. 
Wierni modlić się będą szcze-
gólnie za młodzież, maturzy-
stów, bierzmowanych, rodziców 
i dzieci przygotowujące się do 
pierwszej spowiedzi i komunii 
św. oraz prosić o powołania ka-
płańskie i zakonne.

PODZIĘKUJĄ W ZAWADZIE
Kustosz Sanktuarium Narodze-
nia Najświętszej Maryi Panny 
w Zawadzie ks. Józef Książek za-
prasza dzieci, które w tym ro-
ku przyjęły I Komunię Świętą 
oraz te obchodzące jej roczni-
cę na wspólne dziękczynienie. 
Odbędzie się ono w sobotę 30 
maja o godz. 10:00. To spotka-
nie będzie okazją do modlitwy, 
wdzięczności za dar Eucharystii 
oraz radosnego przeżycia cza-
su w obecności MB Zawadz-
kiej. Dla dzieci przewidziany 
jest poczęstunek.

ŚPIEWAJĄ ZDROJOWIANKI
Koło Gospodyń Wiejskich Zdro-
jowianki zaprasza na tradycyj-
ne nabożeństwo majowe przy 
kapliczce w Latoszynie-Zdroju. 
To wyjątkowa okazja do modli-
twy oraz śpiewania Litanii Lo-
retańskiej i pieśni maryjnych na 
łonie natury. Spotkanie zapla-
nowane zostało na piątek 8 ma-
ja o godz. 18:30. Należy zabrać 
z sobą śpiewniki.

Czy na nabożeństwo majowe 
do kościoła trzeba zabrać plaster?

Św. Stanisława 
mają za patrona

Uroczystości jubileuszowo-odpustowe w Słotowej zakończyły się procesją wokół kościoła.

Ks. Jakub Kulpa opowiada dzieciom o idei opatrywania świata.

Jubileusz parafii Matki Bożej Królowej Polski w Słotowej

Dziś też zagraża nam potop

– Po każdym nabożeństwie losu-
jemy dwie osoby, które otrzymują 
upominki – zapewnia.

Plastry sukcesywnie przyklejane 
są na mapie znajdującej się w kapli-
cy. W ten sposób dzieci symbolicz-
ne opatrują modlitwą poraniony 
przez wojny i konflikty świat.

Starszym uczestnikom nabo-
żeństw duszpasterze z Żyrakowa 
proponują podejmowanie każdego 
dnia minimum jednego zobowią-

zania, o które prosi Maryja z Med-
jugorie: eucharystia, różaniec, post, 
pismo św. lub spowiedź.

Pomocą służy tabelka, na której 
zaznaczają zrealizowane zobowią-
zania. Jest ona dostępna na stoliku 
pod chórem. Zarówno mapa świa-
ta, jak i kartki z tabelkami zostaną 
zawiezione w czerwcu do Medju-
gorie jako duchowy dar dla Mat-
ki Bożej.

JAG

wiernych posłał ks. Stanisława Saja, 
obecnie już jej rezydenta.

Przystąpili do budowy kościoła, 
który powstał wg projektu Józe-
fa Szczebaka w latach 1982-1994. 
Wmurowania kamienia węgielne-
go, pobłogosławionego przez Jana 
Pawła II w Krakowie, dokonał 16 
września 1984 r. bp Jerzy Ablewicz. 
Konsekrację zaś 5 czerwca 1994 r. 
przeprowadził bp Józef Życiński.

– Te 45 lat to historia budowy 
tej świątyni materialnej i świąty-

ni duchowej, której dowodem jest 
i ksiądz Jan Czuba, misjonarz, mę-
czennik – podkreślił kaznodzieja.

Ale nie tylko on. Bo zdaniem ks. 
Mariana Dudka także każdy para-
fianin, który zawierzył Maryi Kró-
lowej Polski swoje serce, całe swoje 
życie, swoją przyszłość i wszystkie 
sprawy dnia codziennego.

Tak jak zrobił to król Jan Kazi-
mierz, który wracając z wygnania 
do Ojczyzny w Katedrze Lwow-
skiej z potrzeby własnego serca ob-

rał Matkę Bożą na Królową Polskiej 
Korony. Dziękując Jej w ten sposób 
za powstrzymanie Potopu Szwedz-
kiego.

Naród zaczął wierzyć po cudow-
nej obronie Jasnej Góry, że Mary-
ja okrywa nasz naród płaszczem 
swojej szczególnej opieki. Kierując 
się tą wiarą narodu, Episkopat Pol-
ski zwrócił się do papieża Piusa XI 
w 1923 r., aby dzień 3 maja uczynić 
świętem MB Królowej Polski.

Janusz Grajcar

Już nie szwedzki, ale zła, 
deprawacji moralnej, 
cwaniactwa i oszustwa.

– Historia jest nauczycielką ży-
cia, gdyż może nam najwięcej po-
wiedzieć o czasach, które minęły, 
o świecie, o kraju, o człowieku, któ-
rego pragniemy poznać – mówił ks. 
Marian Dudek.

Podkreślił, że trzeciomajowa 
uroczystość Matki Bożej Królowej 
Polski łączy historię i życie religijne. 
A z tą dotyczącą narodu łączy się 
historia parafii w Słotowej, która ob-
chodzi w tym roku 45 lat istnienia.

Matka Boża, co podkreślał, głę-
boko wpisała się w serca Polaków 
i jest odbiciem naszych uczuć. 
Zwrócił uwagę na dwie daty. 
Pierwszą był grudzień 1790 r., kie-
dy w mieszkaniu marszałka Ma-
łachowskiego zaczęła spotykać się 
grupa 12 osób, która wypracowała 
Konstytucję 3 Maja.

– Oparli ją na szacunku wobec 
Bożego prawa, twierdząc, że ład 
społeczny, gospodarczy, politycz-
ny, który może być podstawą po-
tęgi narodu, powinno się oprzeć na 
Bożych przykazaniach – zauważył 
ks. Marian Dudek.

Podobnie postąpili mieszkańcy 
Słotowej, którzy dążyli do ustano-
wienia parafii. Cel osiągnęli w 1981 r., 
gdy bp Jerzy Ablewicz najpierw 
powołał rektorat, a po trzech tygo-
dniach w dniu 4 lipca 1981 r. usta-
nowił parafię. A do posługi wśród 

Nabożeństwa majowe rozpoczę-
ły się w niektórych parafiach już 
w czwartek 30 kwietnia. W więk-
szości jednak w piątek 1 maja. 
W Żyrakowie są odprawiane co-
dziennie o godz. 17:30, a w niedzie-
lę co tydzień po innej mszy św.

– W ramach tegorocznych na-
bożeństw modlimy się w inten-
cji pokoju na świecie – podkreśla 
ks. Tomasz Gołąbek, proboszcz 
tej wspólnoty.

A zaproszenie do udziału w nich 
kieruje szczególnie do najmłod-
szych. Znalazł też pomysł, w jaki 
sposób można nakłonić ich do 
udziału w majówkach. Prosi, by co-
dziennie przynosiły z sobą plaster 
opatrunkowy o wymiarach maksy-
malnie 2x7 cm.

Jeśli jest indywidualnie zapako-
wany, należy go wcześniej rozpa-
kować. A to po to by dzieci mogły 
podpisać się na zewnętrznej stro-
nie. Kiedy to zrobią, wrzucają go 
do koszyka, który jest ustawiony 
koło zakrystii.

Jodłowa święto patrona obcho-
dzić będzie w dniu, w którym ono 
przypada, czyli w piątek 8 maja. 
O godz. 18:00 sumie w Sanktu-
arium Dzieciątka Jezus przewod-
niczył będzie i homilię wygłosi ks. 
Grzegorz Piekarz, dyrektor Wy-
działu Muzyki Kościelnej Kurii 
Diecezjalnej w Tarnowie.

W Pustyni również w piątek bę-
dzie sprawowana msza św. o godz. 
18.00 w kościele św. Stanisława na 
cmentarzu. Ale główne uroczysto-
ści odbędą się w niedzielę 10 ma-
ja. Msze św. zostaną odprawione 
o godz. 7:00, 9:00, 11:00 i 16:00. Ka-
zania odpustowe wygłosi ks. Piotr 
Madej, notariusz Kurii Diecezjalnej 
w Tarnowie. 

Tego samego dnia o godz. 
11:00 uroczysta suma odpusto-
wa rozpocznie się w kościołach 
w Pustkowie-Osiedlu i Zasowie. 
W pierwszym celebrował ją będzie 
ks. Józef Brzostowski z Rzeszowa, 
w drugim zaś ks. prał. Bolesław 
Bukowiec, rezydent w parafii 
Wniebowzięcia NMP w Kąclowej.

JAG

Tak, ale tylko z Żyrakowie. Tam 
dzieci, które przyniosą go na 
majówkę, dostają upominki.

W czterech parafiach 
odbędą się z tej okazji 
uroczystości odpustowe.

eprasa.pl 5f9837b743



16
Nr  19 (1339)

Obserwator Lokalny

Kultura
Eliminacje do OKR też udane 

Uczniowie ZPSM z nagrodami i wyróżnieniami

Nasi recytatorzy docenieni 
podczas Festiwalu Słowa 

Aleksandra Król z pierwszą nagrodą

Zrobiły to! Jupiter jedzie 
na mistrzostwa Polski

występ tak przypadł do gustu ju-
rorom, że otrzymała nominację do 
Finału Turnieju Teatrów Jednego 
Aktora, który odbywać się będzie 
pod koniec czerwca w Słupsku. 

W wojewódzkich eliminacjach 
do tego konkursu, ale w katego-
riach recytacja oraz „wywiedzio-
ne ze słowa”, które odbywały się 
w Rzeszowie, wystąpiła Julia Siko-
ra. I z sukcesem, bo w kategorii re-
cytacja otrzymała trzecią nagrodę. 

Warto przypomnieć, że Julia to 
zdobywczyni Grand Prix 4. Ogól-
nopolskiego Konkursu Recytator-
skiego Pętla Czasu 2025 w Dębicy. 
Jego kolejna edycja odbywać się 
będzie od 23 do 25 października 
w Domu Kultury Śnieżka. Zgłosze-
nia do niej właśnie wystartowały, 
a limit uczestników wynosi 40 re-
cytatorów. Pula nagród wyniesie 
w tym roku 15 000 zł. 

tra

Spotkań Kontrabasowych. Przy 
fortepianie towarzyszyła mu Joan-
na Łukasik. 

Na XX Ogólnopolskim Konkur-
sie Młodych Instrumentalistów 
w Jaśle wyróżniony został piani-
sta Ignacy Wójcik, a na II Ogólno-
polskim Festiwalu Pianistycznym 
im. Lidii Grychtołówny w Lubli-
nie Krzysztof Kucharski. Obaj to 

uczniowie klasy fortepianu Lubow 
Pendereckiej. Krzysztof w Lublinie 
zaprezentował wymagający i zróż-
nicowany repertuar z różnych 
epok, w tym obowiązkowy utwór 
Fryderyka Chopina, a jego gra bar-
dzo przypadła do gustu gościowi 
honorowemu festiwalu – prof. Lidii 
Grychtołównej. 

tra

Aleksandra Król uczy się w klasie klarnetu Mariusza Stępnia.           fot. ZPSM

Dębicka szóstka wróciła 
z Lublina z nagrodami 
i wyróżnieniami. 

Na XXVII Ogólnopolskim Festi-
walu Słowa w Lubaczowie Miejski 
Ośrodek Kultury w Dębicy repre-
zentowały: Julia Moskal, Otylia 
Pych, Julia Sikora, Emilia Śliwa 
i Emilia Węgrzyn, a także Bartosz 
Piechota. W ramach festiwalu od-
bywały się trzy konkursy.

W XXXV Ogólnopolskim Tur-
nieju Recytatorskim Literatury 
Tworzonej na Obczyźnie „Od Mic-
kiewicza do Miłosza” Emilia Śliwa 
zdobyła trzecią nagrodę. Wyróż-
nienie jurorzy przyznali Emilii Wę-
grzyn i Julii Sikorze. 

W XXXI Ogólnopolskim Turnieju 
Twórczości Jednego Poety również 
nasi reprezentanci nie zostali nie-
zauważeni. Wyróżnieni zostali tak 
Emilia Śliwa, jak i Bartosz Piechota. 

Podobnie zresztą jak w XXIV 
Ogólnopolskim Turnieju Recytator-
skim „Literatura dla dzieci”. W nim 
także Bartosz Piechota został wy-
różniony, tak jak i Emilia Węgrzyn. 
Otylia Pych odebrała wyróżnienie 
specjalne, a Emilia Śliwa wróciła 
z Lubaczowa z trzecią nagrodą. Do-
minika Migoń-Madura otrzymała 
tam nagrodę instruktorską. 

Dodatkowo wspomniana już 
Emilia Śliwa wzięła udział w eli-
minacjach wojewódzkich 71. 
Ogólnopolskiego Konkursu Re-
cytatorskiego w Przemyślu. Jej 

Aleksandra zdobyła pierwszą 
nagrodę w XX Ogólnopolskim 
Konkursie Młodych Instrumentali-
stów im. Stefanii Woytowicz w Ja-
śle. Wcześniej najlepsza okazała się 
również na VIII Świętokrzyskim 
Festiwalu Instrumentów Dętych, 
który odbywał się w Kielcach, 
a także zdobyła trzecie miejsce 
w VII Ogólnopolskim Konkursie 
Instrumentów Dętych Drewnia-
nych w Błażowej. Na wyróżnienia 
mogli też liczyć jej akompaniatorka 
Klaudyna Hyjek i nauczyciel pro-
wadzący Mariusz Stępień. 

Młoda klarnecistka nie jest jed-
nak jedyną uczennicą Zespołu 
Państwowych Szkół Muzycznych 
w Dębicy, która w ostatnim czasie 
może pochwalić się sukcesami. 

Wiktor Kucharski, uczeń Ro-
berta Piękosia, zdobył wyróżnie-
nie w Ogólnopolskim Konkursie 
Kontrabasowym, organizowanym 
w Mielcu w ramach XII Polskich 

Bo to właśnie tam odbywały się 
XIV Otwarte Mistrzostwa Mażore-
tek Polski Południowo-Wschodniej, 
które były eliminacjami do XXVII 
Mistrzostw Polski Mażoretek w Kę-
dzierzynie-Koźlu.

Do Dobczyc, dziewczyny trenują-
ce na co dzień w Centrum Kultury 
i Promocji Gminy Pilzno pod okiem 
Agnieszki Kuchcińskiej i Martyny 
Poznańskiej, jechały niesione suk-
cesem na III Otwartym Pucharze 
Polski Mażoretek w Rzeszowie. 
Ze stolicy Podkarpacia przywio-
zły bowiem siedem złotych, jeden 
srebrny i jeden brązowy medal. To 
było najlepszym sprawdzianem ich 
formy przez mistrzostwami Polski 
Południowo-Wschodniej. 

Zgodnie więc z oczekiwaniami 
Jupiterki w Dobczycach pokazały, 
że są w czołówce mażoretek w tym 
regionie. Na najwyższym stopniu 
podium stawały w kategoriach: 
mix kadetki, scena baton junior, 
flaga junior, defilada junior, scena 
baton senior, mini formacja baton 
senior oraz duet baton senior. Zło-
to w tej ostatniej wywalczyły Alicja 
Nowak i startująca instruktorka 
Martyna Poznańska. 

Prócz siedmiu złotych krążków 
Jupiterki zdobyły w Dobczycach 
też trzy srebrne, w kategoriach: 
scena baton kadetki, scena junior 
baton klasyczny, a także defilada 
senior. 

Na czwartej pozycji, czyli tuż za 
podium, zawody zakończyły so-
listki: Emilia Dereń i Oliwia Bernaś, 

obie startowały w kategorii solo ba-
ton junior. Podobnie jak Lena Kra-
wiec, która zdobyła miejsce ósme. 

Dzięki medalom zdobytym 
w Dobczycach podopieczne 
Agnieszki Kuchcińskiej i Martyny 
Poznańskiej zakwalifikowały się do 
mistrzostw Polski w Kędzierzynie-
-Koźlu. Czy i tam jurorzy docenią 
ich talent i kunszt? Miejmy nadzie-
ję, że tak, szczególnie że w zeszłym 
roku Jupiter wywalczył tam złoty 
medal i tytuł mistrza Polski w ka-
tegorii mini formacja baton senior, 
duet Alicja Nowak i Martyna Po-
znańska zdobył czwarte miejsce 
w kategorii baton senior, a solistka 
Emilia Dereń znalazła się na miej-
scu piątym w kategorii baton junior 
młodszy. 

XXVII Mistrzostwa Polski Mażo-
retek w Kędzierzynie-Koźlu odby-
wać się będą od 29 do 31 maja. 

tra

Nie jest to jednak jedyny sukces 
młodej klarnecistki z ZPSM 
w Dębicy w ostatnim czasie. 

Pilzneńskie mażoretki świetnie 
zaprezentowały się na zawodach 
w Dobczycach.

Reprezentacja Miejskiego Ośrodka Kultury w Lubaczowie.

Mażoretki z Jupitera mogą być 
z siebie dumne.                  fot. CKiPGP

eprasa.pl 5f9837b743



17
Nr  19 (1339)

9 maja 2026

Różne

Tadeusz Dobek swoje lata już ma, ale werwy i humoru wciąż mu można pozazdrościć. 

Od dziecka związany jest z Pilznem

Tadeusz Dobek budował Nową Hutę 

myślami do lat pięćdziesiątych, 
kiedy kończył szkołę zawodową, 
w której uczył się na ślusarza. 

– Wtedy całe miasto było oblepio-
ne plakatami z hasłem: Stań do bu-
dowy Nowej Huty! A, że ze szkołą 
zawodową to z otwartymi rękami 
przyjmowali, no to stanąłem – opo-
wiada. 

Przepracował tam sześć lat, aż 
upomniało się o niego Ludowe 
Wojsko Polskie. Służył w Legiono-
wie w Pierwszej Warszawskiej Dy-
wizji Piechoty. 

Po służbie do Nowej Huty już 
nie wrócił, bo rodzice chcieli, by 
pomógł na gospodarstwie. Przyjął 
się za to do pracy w Rejonie Dróg 

Publicznych w Dębicy. Długo tam 
jednak miejsca nie zagrzał, bo wa-
runki, jak wspomina, dla młodego 
chłopaka, który ma jeszcze pracę 
na roli, były za ciężkie. Za to w tym 
czasie rozbudowywać zaczęły się 
tarnowskie Azoty, które potrze-
bowały kierowców do dowożenia 
robotników. I tam świetnie odna-

Jednak w swoim życiu, 
jak mówi, imał się jeszcze 
wielu innych zajęć. 

– Za socjalizmu proszę pana, to 
najgorzej miał chłopo-robotnik. A ja 
takim byłem – mówi i prowadzi 
mnie do gościnnego pokoju. 

Na środku stół, na nim biały ob-
rus i kwiaty, które dostał z okazji ju-
bileuszu. Tadeusz Dobek skończył 
bowiem niedawno 90 lat i wciąż 
cieszy się dobrym zdrowiem. Jak 
to robi? 

– Tego się nie wywącha. To nie 
kiełbasa – śmieje się. 

Po chwili dodaje, że po prostu 
oparł się nogami o krawędź nieba 
i jeszcze nie chce tam iść. 

Humor mu dopisuje, choć przy-
znaje, że w życiu nie zawsze było 
tak kolorowo. Jak choćby w latach 
siedemdziesiątych, kiedy w wyni-
ku awarii gazociągu, dom, w któ-
rym mieszkał z rodzicami, wyleciał 
w powietrze. 

Pokazuje zdjęcia. Na jednym 
z nich mały Tadeusz stoi właśnie 
z nimi i siostrą na tle domu, krytego 
jeszcze strzechą. To w nim się wy-
chował. Dawno go już nie ma. Dziś 
w tym samym miejscu stoi dom 
murowany z gościnnym pokojem, 
w którym mnie przyjmuje. Żona 
krząta się po kuchni, a on wraca 

lazł się młody Tadeusz, który choć 
pracował na zmiany, to znajdował 
jeszcze czas, by pomóc przy gospo-
darce. W tym czasie, jak twierdzi, 
choć zdarzało mu się spotykać 
z dziewczynami z tarnowskiego 
liceum medycznego, na jednym 
z wesel poznał swoją przyszłą żonę. 

– No bo co? Taką sobie wezmę 
dziewczynę z Tarnowa? Ani to 
motyki nie widziało, ani grabi, ani 
niczego – mówi. 

Miał już 30 lat, kiedy wzięli ślub, 
a na świat przyszło ich dwóch 
synów. W tarnowskich Azotach 
Tadeusz Dobek przepracował 15 
lat. Później jeszcze jeździł karetką 
w dębickim pogotowiu, prasował 
gumę w Stomilu. Aż lata pracy 
zaczęły dawać znać o sobie i pod-
upadł na zdrowiu. Najpierw ode-
zwał się kręgosłup, później również 
serce. W wieku 47 lat przeszedł 
więc na rentę. 

– I co wtedy robiłem? Bąki zbi-
jałem – śmieje się, choć to prawdą 
nie jest, bo jeszcze długo w Strzego-
cicach woził żwir ciężarówką. 

Dziś w wieku 90 lat może już 
odpoczywać. Z żoną, tylko o 5 lat 
młodszą, wciąż mieszkają w Pilź-
nie. Tadeusz Dobek pytany o to, jak 
dożyć takich lat w dobrym zdrowiu 
odpowiada tylko: robota, robota, 
robota. I odgraża się, że zamierza 
dożyć setki. 

Tomasz Ratuszniak 
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Rozmaitości

Nowy tydzień przyniesie przy-
pływ energii i odwagę do działa-
nia. Uważaj jednak na impulsywne 
decyzje i słuchaj intuicji.

Skup się na stabilności i relacjach. 
Ktoś bliski może potrzebować 
wsparcia. Finanse pod kontrolą, 
ale unikaj zbędnych wydatków.

Komunikacja będzie kluczem do 
sukcesu. Możliwe ciekawe spo-
tkania i nowe pomysły. Uważaj na 
rozproszenie uwagi.

Emocje mogą być silniejsze niż 
zwykle. Znajdź czas dla siebie i bli-
skich. Domowe sprawy przynio-
są satysfakcję.

To dobry czas na działanie i poka-
zanie swoich talentów. Nie bój się 
błyszczeć, ale pamiętaj o współ-
pracy z innymi.

Organizacja i planowanie przynio-
są efekty. Możesz rozwiązać trud-
ny problem. Zadbaj też o zdrowie 
i odpoczynek.

Relacje nabiorą znaczenia. Szu-
kaj równowagi między pracą 
a życiem prywatnym. Możliwa mi-
ła niespodzianka.

Intensywny tydzień pełen wy-
zwań. Zaufaj swojej intuicji i nie 
bój się zmian. Ktoś może odkryć 
przed tobą sekret.

Czas sprzyja podróżom i na-
uce. Nowe doświadczenia posze-
rzą horyzonty. Uważaj na zbytnią 
pewność siebie.

Skup się na celach zawodo-
wych. Twoja determinacja zosta-
nie zauważona. Znajdź też chwilę 
na relaks.

Kreatywność i nowe pomysły bę-
dą na wysokim poziomie. Podziel 
się nimi z innymi. Możliwe cieka-
we propozycje.

Intuicja poprowadzi cię we właści-
wym kierunku. Uważaj na iluzje. 
Dobry czas na rozwój duchowy 
i re�eksję.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pesto z czosnku niedźwiedziego
Poleca: Lucyna Biedroń

Składniki: 
– duży pęczek czosnku niedźwiedziego, 
– 100 g orzechów włoskich (mogą być orzeszki pinii 
lub pistacje), 
– 30 g parmezanu (może też być polski bursztyn),
– 125 ml dobrego oleju lub oliwy z oliwek,
– łyżeczka soku z cytryny, 
– sól do smaku.

Wykonanie: 
Liście czosnku niedźwiedziego myjemy, dokładnie 
osuszamy i kroimy na mniejsze kawałki. Orzechy wło-
skie prażymy na suchej patelni, a kiedy przestygną, 
lekko siekamy na desce. Parmezan, jeśli mamy w ka-
wałku, ścieramy na tarce o drobnych oczkach. Następ-
nie łączymy wszystkie składniki, razem z olejem lub 
oliwą, solą i sokiem z cytryny i blendujemy. Możemy 
również wymieszać wszystko łyżką, jeśli chcemy mniej 
kremową konsystencję. 
Pesto możemy przechowywać w lodówce w słoiku. 
Warto jednak, podobnie jak w przypadku wszystkich 
innych pesto, wlać na górę słoika trochę oleju, by od-
ciąć dostęp powietrza. Dzięki temu pesto nam się nie 
zepsuje i dłużej zachowa świeżość i smak. Można je też 
mrozić. 
Świetnie smakuje nie tylko z makaronem, ale również 
na kanapce, chrupiącej grzance, dodane do sałatki, czy 
jako dodatek do mięsa. 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Las bliżej nas.                     fot. Elżbieta Łączak

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra
e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Elż-
bieta Łączak za zdjęcie: Las bli-
żej nas.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Prowadzę gospodarstwo rolne.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Policjantką.

W wolnym czasie

Czytam.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Ukochanym kotem.

Pies czy kot?

Kot.

Pierwsze zarobione pieniądze

U rodziców w gospodarstwie.

Ulubiony lokal w powiecie

Atelier słodkości.

Najchętniej zjadłabym

Dobrą zapiekankę.

Podróż marzeń i dlaczego  
tam?

Grecja ze względu na urokliwe 
miasteczka i wyspy.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film „Mężczyzna imieniem Otto”.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Wycieczkę wraz z zastępstwem 
w pracy.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Kamienistą plażę nad Wisłoką. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Parku rozrywki. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na wiele różnych celów. 

Małgorzata 
Kochanowska- 
-Czapiewska

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne
Zbiórki znajdziesz w internecie Chętnych było tylu, że dołożyli jeden termin

Dębickie Forum Zdrowia

Nasze dzieci też czekają 
na waszą pomoc 

Maja dziękuje wszystkim

Z cukrzycą nie można przejść na ty. Trzeba jej uciekać

Uczestnicy koncertu pokazali, że serca mają ogromne. Fot. Tomasz Mazur.

cy połknął żrącą substancję. Dziś 
ma 11 lat i wiele operacji za sobą, 
wiadomo jednak, że nigdy już nie 
będzie mógł mówić, ani samodziel-
nie jeść. Jego wesprzeć można pod 
adresem: dzieciom.pl/podopiecz-
ni/25277.

Pieniędzy na leczenie potrzebuje 
też 10-letni Gabryś Szala, który od 
2. roku życia walczy z chorobą. Naj-
pierw ze złośliwym guzem mózgu, 
później nerki, wezłów chłonnych 
i migdału. By go wspomóc należy 
wejśc na stronę: kawalek-nieba.pl/
gabrys-szala/.

3-letni Ignacy Krawczyk zmaga 
się z afazją motoryczną i niepełno-
sprawnością ruchową. Potrzebuje 
regularnej terapii i rehabilitacji, a to 

kosztuje. Wesprzeć go można na: 
siepomaga.pl/ignas-krawczyk.

Leczenia i rehabilitacji wymaga 
również Jakub Kot z Dębicy. Wy-
chowuje go sam ojciec, chłopiec jest 
w spektrum autyzmu, ma padacz-
kę. Pieniądze dla niego wpłacać 
można pod adresem: dzieciom.pl/
podopieczni/27707.

Basia Nicoś z Pilzna cierpi na 
czterokończynowe dziecięce po-
rażenie mózgowe, encefalopatię 
niedokrwienno-niedotlenieniową, 
padaczkę i choroby współistniejące. 
Pieniądze ze zbiórki dla niej, którą 
znaleźć można pod adresem: siepo-
maga.pl/basia-nicos, potrzebne są 
na operację. 

tra

– I po pierwszym slajdzie powi-
nienem pójść do domu. Dlatego że: 
ruszaj się codziennie, jedz zdrowo, 
dbaj o wagę, wysypiaj się, redukuj 
stres, kontroluj poziom cukru, to 
tyle i aż tyle niestety jeśli chodzi 
o profilaktykę cukrzycy – od takie-
go stwierdzenia rozpoczął wystą-
pienie diabetolog z Krakowa.

To lekarz pracujący w Szpitalu 
Uniwersyteckim na ul. Jakubow-
skiego. Jak podkreśla, niby wszyscy 
o tym wiedzą, a statystyki pozosta-
ją nieubłagane. Nie dają nic akcje 
promujące zapobieganie tej choro-
bie, bo zmiana sposobu życia musi 
wyjść od dołu, a nie od góry.

– To zacznie działać wtedy, kiedy 
każdy z nas podejmie decyzję i sam 
zredukuje albo wprowadzi pewne 
rzeczy – przekonuje specjalista.

Żeby to zrobić, trzeba jednak zro-
zumieć pewne pojęcia. Jak choćby 
to, że cukrzyca typu pierwszego 

to autoimmunologiczna choroba, 
w której organizm atakuje sam sie-
bie. Obecnie nieuleczalna. Najczę-
ściej diagnozowana jest w wieku 
dziecięcym, ale może dotyczyć tak-
że dorosłych. Choruje na nią jedno 
na 200-250 dzieci w Polsce.

Zdecydowanie więcej, bo aż 90 
proc. przypadków stanowi cu-
krzyca typu drugiego. Jak twierdzi 
Artur Rydosz choruje na nią co 
dziesiąty Polak. Część z nich nadal 
o tym nie wie i to – jego zdaniem – 
stanowi największe niebezpieczeń-
stwo. Bo ta choroba nie boli, nie jest 
jak ciśnienie, które skacze.

– Ona spokojnie powolutku zabi-
ja – ostrzega diabetolog.

I jak już ktoś trafi z nią na SOR 
z powikłaniami, to okazuje się, że 
rozwijała się przez lata. Bo w niej 
nasza trzustka produkuje insulinę, 
ale ta nie działa tak, jak powinna. 
Trzeba ją wspomagać. Najlepiej 

Choć ich rodzice może nie 
mają takiej siły przebicia, 
by poruszyć całą Polskę. 

Akcja Łatwoganga i Bedeosa, 
o której piszemy na str. 3, a która 
poruszyła cały kraj, pokazała, że 
jeśli chodzi o pomoc najmłodszych, 
to chętnie sięgamy do portfela. 
Warto więc iść tą drogą i rozejrzeć 
się dookoła, by pomóc również 
tym, którzy mieszkają za ścianą, 
w tym samym mieście, czy powie-
cie. A tych, którzy takiej pomocy 
potrzebują niestety nie brakuje. 

Choćby Krystian Klekot ze Stra-
szęcina, o którym nie raz pisaliśmy 
już na łamach OL. Pięciolatek zma-
gający się z dystrofią mięśniową 
Duchenne’a potrzebuje aż 16 mln zł 
na terapię genową i leczenie w Sta-
nach Zjednoczonych. Tymczasem 
zbiórka, którą znaleźć można pod 
adresem: siepomaga.pl/krystian, 
zatrzymała się na razie na kwocie 
niewiele ponad 3 mln zł. 

Na tą samą chorobę cierpi 4-letni 
Mikołaj Szlachta z Dębicy, którego 
leczenie kosztować ma ponad 14 
mln zł. Niestety do tej pory udało 
się uzbierać tylko 90 tys. zł. Jego 
zbiórka dostępna jest pod adresem: 
siepomaga.pl/mikolaj-szlachta.

Krystian i Mikołaj to dzieci, na 
których leczenie potrzeba najwię-
cej pieniędzy. Wsparcia potrzebu-
ją jednak i te, które, być może do 
końca życia będą musiały być pod 
opieką specjalistów. 

Jak choćby Tymek Kasprzyk, 
który w wieku kilkunastu miesię-

Oba zorganizowało stowarzysze-
nie Teraz Dębica i bohaterką obu 
była Maja, uczennica Zespołu Szkół 
Specjalnych w Dębicy.

– Pierwotnie planowaliśmy jeden 
koncert, ale sala bardzo szybko się 
zapełniła. Dlatego podjęliśmy de-
cyzję o zorganizowaniu drugiego – 
mówi prezes Stowarzyszenia Teraz 
Dębica Paweł Hayn.

Wieczorne Melodie, bo tak na-
zywał się koncert, to cykliczne 
wydarzenie, podczas którego 
zbierane są pieniądze na leczenie 
i rehabilitację dzieci z niepełno-
sprawnościami. Maja urodziła się 
z zespołem Downa i od początku 
pokazuje, że życie to nie sprint, lecz 
maraton z przeszkodami – czasem 
ustawionymi trochę zbyt gęsto. 
Oprócz tego dziewczynka zmaga 
się z obustronnym niedosłuchem, 
wadą wzroku, niedoczynnością 

tarczycy, ma również problemy or-
topedyczne oraz obniżone napięcie 
mięśniowe. W konsekwencji zmaga 
się także z licznymi trudnościami 
posturalnymi, takimi jak skolioza, 
koślawość stóp i kolan czy proble-
my z biodrami. Całość dopełnia 
niepełnosprawność intelektualna.

W trakcie dwóch dni, podczas 
Wieczornych Melodii goście Pap-
pas Pizza&Cafe mogli posłuchać 
piosenek turystycznych, ale i poezji 
śpiewanej. Dla publiczności wystą-
pili Monika i Piotr Zapartowie oraz 
Mirosław Parys i Tomasz Janiec. 
Ci, którzy zdecydowali się wziąć 
udział w wydarzeniu za piękne 
dźwięki odwdzięczyli się datkami 
do puszki. Udało się zebrać 8872,50 
zł oraz 60 euro.

– Dziękuję wszystkim, którzy 
przyszli i stworzyli tą piękną at-
mosferę – powiedziała po koncercie 
Maja na nagraniu opublikowanym 
przez współorganizatorów wyda-
rzenia, czyli Stowarzyszenie Z po-
trzeby serca.

rar

przez ruch, właściwe jedzenie, dba-
nie o wagę i ogólny dobrostan.

Z obserwacji Artura Rydosza 
wynika, że najczęściej w Polsce 
dziećmi opiekują się dziadkowie 
i nauczyciele. To właśnie oni po-
winni zauważyć, jeśli dziecko czę-
sto sika i poinformować rodziców. 
Nie musi się okazać, że to cukrzyca, 
ale np. zapalenie nerek.

Podejrzany jest fakt, jeśli ciągle 
pije i nie możemy ugasić pragnie-
nia. Nie jest też normalne, kiedy ma 
7-8 lat i moczy się w nocy. Jeśli do 
tego dochodzi zmęczenie, apatia, 
szybkie chudnięcie, zajady w kąci-
kach ust i zapach acetonu w nich to 
powinny się palić czerwone lamp-
ki alarmowe.

– Z kolei dla cukrzycy typu dru-
giego mamy częste napady głodu 
– zauważa specjalista.

Podwyższony poziom cukru pro-
wadzi do zaburzenia widzenia, ale 
i infekcji intymnych. Nierzadko po-
jawia się również swędząca skóra. 
To sygnały, by zrobić badania.

Janusz Grajcar

Nie jeden, a dwa koncerty 
charytatywne odbyły się ostatnio 
w Pappas Pizza&Cafe.

Jedno badanie, jedno ukłucie, może całkowicie zmienić leczenie. Do 
tego  namawiał uczestników forum prof. Artur Rydosz.

Mikołaj Szlachta cierpi na dystro
ę mięśniową Duchenne’a. 

W sali widowiskowej w DK Śnieżka zgromadziło się blisko sto osób.
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Oświata

Występowali w trzech kategoriach

Festiwal Sztuki Ludowej

Pokazali uczniom, że czas można spędzać aktywnie

Gości przywitali chlebem i solą

Zatańczyli oberka, ale 
pamiętali też o przyśpiewkach

Z tamy płynęli do Jałowców

sowała się Grupa 0 z Publicznego 
Przedszkola w Zawadzie.

W tej kategorii jury postanowiło 
również przyznać trzy wyróżnienia. 
Pierwsze trafiło do Pustyniaków 
z Publicznego Przedszkola w Pu-
styni, drugie do Jagódek z Publicz-
nego Przedszkola w Pustkowie, 
a trzecie do Iskierek z Przedszkola 
Miejskiego nr 6 w Dębicy.

W kategorii II zwyciężyła Alicja 
Kasprzyk ze Szkoły Podstawowej 
w Pustkowie-Osiedlu, druga była 
Hanna Skowron z SP w Latoszy-
nie, a trzecia Magdalena Socha 
z Centrum Kultury i Bibliotek 
gminy Dębica. Wyróżnienia ode-
brali Leon Witek, Miłosz Ziarko 
(Szkoła Mistrzostwa Sportowego 
w Dębicy), Karolina Bieniek (SP 
w Nagawczynie) i Emilia Kocół (SP 
w Zawadzie).

Mikołaj Miazga z SP nr 2 w Dę-
bicy zwyciężył w kategorii III, 
druga była Aleksandra Matłok (SP 
w Zawadzie), a trzecia była Han-
na Pieczonka (SP nr 12 w Dębicy). 
Wyróżnienia odebrali Amelia Gał-
kowska (SP nr 3), Aleksandra Perlik 
(Yamaha), Zuzanna Mazur (Zespół 
Pieśni i Tańca Igloopolanie) oraz 
Tymoteusz Buszek (SP nr 8).

Uczestników oceniało jury w skła-
dzie Natalia Mazur-Dzierżak, Jan 
Dzierżak, Justyna Getler, Dorota 
Szczęch oraz Katarzyna Łuszcz. 
Dwoje pierwszych wymienio-
nych przyznało nagrodę specjalną 
dla przedszkolaków z Brzeźnicy, 
z którymi poprowadzą warsztaty 
tańców ludowych. Patronem wy-
darzenia był Obserwator Lokalny 
i portal debica24.pl.

rar

Po raz trzeci Dom Kultury 
Śnieżka w Dębicy gościł przed-
szkolaków, którzy odpowiedzieli 
na zaproszenie Niepublicznego 
Przedszkola Ukryty Dar do wzię-
cia udziału w Festiwalu Sztuki Lu-
dowej.

Pierwsza edycja pod hasłem 
Z przytupem poświęcona była pol-
skim tańcom ludowym. Motywem 
przewodnim drugiej Dokoluśka 
a żywo, która odbyła się przed ro-
kiem, były polskie tańce regionalne. 
Tym razem natomiast wydarzenie 
nosiło miano Mały folklor – wielka 
radość i było poświęcone polskim 
obrzędom ludowym.

Prezentacje uczestników festiwa-
lu zostały poprzedzone występem 
dzieci z Ukrytego Daru, które przy-
witały gości chlebem i solą, zaprosi-
ły na wiosenny redyk, a na koniec 
kisiły kapustę.

Monika Ochab z Przedszkola 
Miejskiego nr 9 przyszła z grupą 
6-latków. Ludowe Nutki zaprezen-
towały się w obrzędzie nocy świę-
tojańskiej.

– Pokazaliśmy jak z dawien daw-
na ludzie świętowali tę noc, jaka 
ona była wyjątkowa i dlaczego 
była taka ważna, szczególnie dla 
młodych dziewcząt, które szukały 
partnera życiowego – mówi na-
uczycielka.

Później można było też zobaczyć 
scenki z chodzenia z gaikiem, śmi-
gusa-dyngusa, strojenia palm wiel-
kanocnych czy kolędników. A na 
scenie prezentowały się Kolorowe 
Krakowskie Pisanki z MP nr 1 pod 
opieką Bożeny Bały, Czarne Noski 
z MP nr 6 pod opieką Beaty Baran, 
Folkowa Gromadka z MP nr 10 pod 
opieką Renaty Stachowicz i Ireny 
Furman, Folk-Ekipa z Kolorowego 

Dzieci udowodniły, że z folklorem im do twarzy. Więcej zdjęć z wydarzenia 
publikujemy na naszym portalu debica24.pl.

Uczniowie Ekonomika wzięli udział w spływie kajakowym.

Młodzi aktorzy nie tylko musieli nauczyć się roli, ale też 
odpowiednio ubrać, w czym pomogli ich rodzice.

– To konkurs, który celebruje tań-
ce i przyśpiewki polskie, ludowe. 
Jesteśmy tu z miłości do folkloru – 
mówiła tuż przed rozpoczęciem II 
Gminnego Konkursu Przyśpiewek 
i Tańców Ludowych „Z folklorem 
mi do twarzy” organizatorka Patry-
cja Kurcz.

Do Szkoły Podstawowej w La-
toszynie przyjechało siedem grup 
przedszkolaków, siedemnastu wy-
konawców z klas I-III, oraz siedem-
nastu reprezentantów klas IV-VI. 
Wszyscy reprezentowali placówki 
oświatowe z miasta i gminy Dębica.

– Przedszkolaki przedstawiały 
różne tańce ludowe, a uczniowie 
klas I-III oraz IV-VI śpiewały przy-
śpiewki ludowe – dodaje Patry-
cja Kurcz.

Podkreśla, że pomysł na stworze-
nie konkursu wziął się z chęci roz-
budzenia w dzieciach miłości do 
polskiego folkloru.

– Żeby same mogły poczuć, jaka 
to jest przepiękna tradycja, jakie są 
to przepiękne możliwości i przede 
wszystkim nasza polska kultura, 
którą powinniśmy celebrować, 
utrzymywać i rozszerzać, żeby 
dzieciaki jak najwięcej się nią inte-
resowały – dodała organizatorka.

W kategorii I zwyciężył Oddział 
Przedszkolny z Brzeźnicy, drugie 
miejsce wywalczyła Folkowa gro-
mada z Publicznego Przedszkola 
nr 10 w Dębicy, a na trzecim upla-

Przedszkola i Żłobka pod opieką 
Eweliny Sztyc i Słowianki z NP 
Zakątek Malucha pod opieką Ka-
roliny Pisuli.

Małych artystów oceniało jury 
w składzie Elżbieta Kęsik, Kinga 
Mozgowiec i Maria Pszczoła. Panie 
były pod takim wrażeniem kre-
atywności i radości towarzyszącej 
wykonawcom, że wszystkim posta-
nowiły przyznać pierwsze miejsce. 
Dla każdego przedszkolaka znalazł 
się też upominek.

Jak twierdzi gospodyni tego 
wyjątkowego wydarzenia Jolanta 
Koźmińska, dyrektor NP Ukryty 
Dar, jej marzeniem jest, by polska 
kultura i sztuka, ale też tradycje 
i obrzędy były przekazywane z po-
kolenia na pokolenie.

– Chodzi o to, by czerpanie 
z przebogatej polskiej sztuki wciąż 
inspirowało i uczyło, od najmłod-
szych lat, szacunku dla polskiej 
historii. Takiej jest przesłanie Festi-
walu Sztuki Ludowej – przekonuje.

JAG

Jak podkreśla Wojciech Papiernik 
nauczyciel i  jeden z organizatorów 
wydarzenia, chcieli w ten sposób 
pokazać uczniom, że można w cie-
kawy, zdrowy i aktywny sposób 
spędzać czas.

– Chcieliśmy też rozpromować 
wśród młodzieży turystykę kaja-
kową i budować świadomość eko-
logiczną – dodaje.

Trasa spływu prowadziła od ta-
my w Dębicy do ośrodka Jałowce 
w Kozłowie. Oprócz Wojciecha 
Papiernika za organizację imprezy 
odpowiedzialna była również Sabi-
na Podlasek.

– Uczestnicy mieli okazję po-
dziwiać malownicze krajobrazy 
Wisłoki oraz obcować z przyrodą 
– podkreśla Papiernik. 

Dodaje, że w spływie udział wzię-
ło osiem osad kajakowych, a on peł-
nił funkcję komandora spływu.

Po dopłynięciu do ośrodka Ja-
łowce na uczestników czekało 
ognisko, które przygotował wła-
ściciel Jerzy Janeczko.

– Była to doskonała okazja 
do integracji, rozmów i podsu-
mowania wydarzenia – mówi 
nauczyciel Zespołu Szkół Ekono-
micznych.

W trakcie wydarzenia orga-
nizatorzy podkreślali ogromne 
znaczenie utrzymania rzek i ota-
czającej nas przyrody w czystości, 
ale również promocję walorów 
turystycznych i przyrodniczych 
powiatu dębickiego.

W realizacji spływu wsparcie 
uczniom i pracownikom Ekono-
mika zapewnili Gminny Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Pustkowie-
-Osiedlu, a w szczególności jego 
dyrektor Krzysztof Lipczyński, 
jak również Tomasz Pazdan, Je-
rzy Janeczko, Łukasz Sieradzki 
oraz firma HayTruck, za co Woj-
ciech Papiernik i Sabina Podlasek 
wszystkim dziękują.

rar

Z folklorem mi do twarzy - to 
tytuł drugiego gminnego 
konkursu w Latoszynie.

Uczniowie Ekonomika spływem 
kajakowym uczcili jubileusz 
90-lecia szkoły.

Ludowe Nutki zaprezentowały, jak wyglądał obrzęd nocy świętojańskiej.
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Oświata

Każdy by tak chciał Mistrzostwa Młodych Mechaników w Poznaniu

Oni indeksy na AGH mają 
już w kieszeni

Oklejały na medal

Amelia Pycia (po lewej) i Ania Kharmatova do startu w konkursie 
przygotowywały się pod okiem Joanny Głowacz.

Udział w olimpiadzie chemicznej 
zapewnił indeks także Hannie Bieli, 
uczennicy klasy IV f, która została 
laureatką III stopnia. Jej opiekunką 
była Elżbieta Jarosz.

Finalistą olimpiady chemicznej 
został Mateusz Wacławski z klasy 
IV f, który pracował pod opieką 
Beaty Pary.

Ale to nie koniec sukcesów 
uczniów II LO, którzy wzięli udział 
w zmaganiach o indeks na Akade-
mię Górniczo-Hutniczą.

To laureaci Olimpiady 
o Diamentowy Indeks. II 
LO ma też finalistów.

– Olimpiada ta jest niezwykle 
wymagająca i obejmuje bardzo sze-
roki zakres tematyczny z danego 
przedmiotu – tłumaczy Grzegorz 
Zych, wicedyrektor II LO im. ks. 
Jana Twardowskiego w Dębicy.

I dodaje, że laureaci tej olim-
piady zdobyli indeksy na AGH, 
dzięki czemu mają prawo wyboru 
różnych kierunków studiów na 
tej uczelni.

W Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
O Diamentowy Indeks AGH z ma-
tematyki w gronie laureatów zna-
leźli się: Karol Olechowski z klasy 
IV b – laureat I stopnia, wynik 
stuprocentowy, opiekun: Dorota 
Wnęk, Mikołaj Dziuk klasa IVa – 
laureat III stopnia opiekun Jolanta 
Wysowska. Finaliści to: Mikołaj 
Dejko, uczeń klasy III f, który do 
olimpiady przygotował się pod 
kierunkiem Marty Hyjek, Mate-
usz Wacławski z klasy IV b, opie-
kunka: Dorota Wnęk oraz Roman 
Jakubowski i Jakub Krawiec, obaj 
z klasy IV e, których przygotowała 
Anna Róg.

O indeksy na prestiżową krakow-
ską uczelnię nie muszą martwić się 
także laureaci tej samej olimpiady 
z chemii.

To Mikołaj Dejko, laureat I stop-
nia i Oskar Tylec, laureat III stopnia, 
uczniowie klasy III f, pracowali pod 
kierunkiem Beaty Pary.

Amelia Pycia i Ania Kharmatova 
są uczennicami trzeciej klasy Tech-
nikum Reklamy w Zespole Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy. Na Mi-
strzostwa Młodych Mechaników 
pojechały dzięki bardzo dobrej po-
stawie w półfinale konkursu w ka-
tegorii Młody Aplikator Folii.

– Zanim trafiły do Poznania mu-
siały pokonać kilkanaście tysięcy 
chętnych z całej Polski – mówi ich 
opiekunka Joanna Głowacz.

W finale czekało na nie pięć za-
dań do wykonania. Pierwszym był 
test cięcia folii, drugim aplikacja 
dwóch elementów na masce samo-
chodu z wyśrodkowaniem drugie-
go. Później musiały nakleić folię 
ochronną PPF na klamce. Czwarte 
zadanie to ustawienie opalarki na 
podaną temperaturę i nagrzanie 
całej naklejki. Na koniec zaś czekała 
integra, czyli obsługa klienta skła-
dającego zamówienie.

Na każde zadanie miały okre-
ślony czas od 5 do 10 minut. Cała 
rywalizacja trwała trzy godziny, ale 
więcej było przerw niż pracy. Było 
20 zespołów, kiedy jeden wykony-
wał dane zadanie, reszta musiała 
czekać na swoją kolej.

– Najlepiej poszło nam z opa-
larką i obsługą klienta. Najcięższa 
była aplikacja folii na masce. Były-
śmy pod presją czasu i trochę nam 
ta współpraca przy tym zadaniu 
gorzej poszła – mówi Amelia Pycia.

Tuż przed ogłoszeniem wyni-
ków typowały, które miejsce zajmą. 
Ania obstawiała czternaste, a Ame-
lia dwunaste. Nie przypuszczały 
więc nawet, że spotka je taka nie-
spodzianka. Przekonują, że to był 
dla nich duży szok, kiedy dowie-
działy się, że mają trzecie miejsce.

W ich ręce trafiła statuetka prze-
stawiająca makietę silnika. Dosta-
ły też profesjonalne opalarki oraz 
vouchery na kurs z aplikacji folii 
w profesjonalnym ośrodku szkole-
niowym The Wrap Center w Tar-
nowie.

W przygotowaniu do zawodów 
pomagali im też chłopcy z piątej 
klasy, którzy uczestniczyli w po-
przedniej edycji i mieli już doświad-
czenie. Kacper Pająk i Tomasz 
Śliwiński zajęli wtedy piąte miejsce. 
W tym roku poszło im nieco słabiej. 
Zakończyli start na siódmej pozycji, 
a więc dali się wyprzedzić także ko-
leżankom ze szkoły.

Dla dziewczyn, które z aplikacją 
folii pierwszy kontakt miały na 
warsztatach przed rokiem, jest to 
niesamowity sukces.

Janusz Grajcar

Były jedynym żeńskim zespołem 
w stawce. Nie przeszkodziło im 
to w zajęciu trzeciego miejsca.

Uczestnicy olimpiady z geogra
i.

Bardzo dobrymi wynikami mogą 
pochwalić się także ci, którzy wy-
startowali w olimpiadzie geogra-
ficznej.

Miłosz Kurcz, Jakub Pękala 
i Maksymilian Stepaniak, wszy-
scy z klasy III f zostali laureatami 
I stopnia, a uzyskane przez nich 
wyniki uplasowały ich w pierwszej 
dziesiątce zwycięzców tej olimpia-
dy w Polsce. Do konkursu przy-
gotowywali się pod kierunkiem 
Małgorzaty Czachor.

Ta sama nauczycielka przygoto-
wała do olimpiady także dwójkę 
uczniów z klasy IV e. To Oskar 
Czuchajewski i Barbara Róg, któ-
rzy konkurs zakończyli z tytułami 
laureatów III stopnia i indeksami 
na wybrany kierunek studiów 
w kieszeni.

(nan)
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Sport
Dębicka Liga Squasha Fun&Sport

Trenerskie roszady

Combat Ju Jutsu

Klasa B

Szymon Nesteruk detronizuje 
Tomasza Dąbrowskiego

Dariusz Kantor w Stali

Dla Anny Rowińskiej był to 
debiut w tej formule walki

Brzeźnica sposób na lidera znalazła tylko 
w pierwszej połowie spotkania

Reprezentanci BJJ Gryf Dębica z trenerem Marcinem Blezieniem. 

19. Mariusz Tarczoń – 233
20. Jakub Rusek – 231
21. Krystian Stelmach – 229
22. Piotr Śliwa – 223
23. Sławomir Mika – 214
24. Robert Soja – 223
25. Dawid Bieszczad – 209
26. Oliwia Trojan – 204
27. Nadia Sikorska – 202
28. Andrzej Świątek – 151
29. Katarzyna Skrodzka – 141
30. Monika Kozioł – 131
Organizatorzy ligi dziękują za 

pomoc w przeprowadzeniu rozgry-

wek Monice i Markowi Różańskim, 
właścicielom Fun&Sport. Ale też 
całemu zespołowi pracowników 
z menedżerką Beatą Micek na czele.

Sezon ligowy dobiegł końca, ale 
sportowe emocje się nie kończą. 
W sobotę 23 maja odbędzie się XVII 
Turniej Squasha Fun&Sport o Pu-
char Starosty Powiatu Dębickiego 
Piotra Chęćka. Po turnieju nastąpi 
oficjalne zakończenie sezonu, pod-
sumowanie rywalizacji oraz wrę-
czenie nagród.

JAG

Nowy mistrz na ten sukces 
czekał sześć lat, kiedy to 
dominował jego rywal.

W meczu o 1. miejsce Szymon 
Nesteruk pokonał Tomasza Dą-
browskiego 3:2 (11-7, 13-11, 4-11, 
11-7, 8-11). Brązowy medal zdobył 
Sebastian Szymański, który w ma-
łym finale okazał się lepszy od 
Sławomira Górnego 5:0 (11-5, 11-3, 
11-6, 11-3, 11-6).

Sezon 2025/2026 Dębickiej Li-
gi Squasha Fun&Sport zapisał się 
w historii rozgrywek jako jeden 
z najbardziej emocjonujących i wy-
równanych. O tytuł mistrzowski 
w trzech grupach rozgrywkowych 
walczyło 30 zawodników i zawod-
niczek. Rozegrali ponad 280 me-
czów. Wszystko to odbywało się 
w duchu fair play.

Klasyfikacja końcowa:
1. Szymon Nesteruk – 298 pkt.
2. Tomasz Dąbrowski – 296
3. Sebastian Szymański – 287
4. Sławomir Górny – 286
5. Olaf Pieprzak – 282
6. Piotr Curyło – 278
7. Łukasz Czudecki – 273
8. Filip Krzysztoforski – 268
9. Mateusz Barnaś – 266
10. Tomasz Kwiatkowski – 259
11. Arkadiusz Wojna – 258
12. Albert Lech – 254
13. Kamil Nowak – 253
14. Dawid Bryg – 251
15. Jacek Szebla – 240
16. Piotr Kozioł – 238
17. Klaudia Pruś – 237
18. Wiktoria Jabłońska – 235

Bo to właśnie tam odbywały się 
Open European Championships for 
Children and Cadets CJJ organizo-
wane przez Polską Federację Com-
bat Ju Jutsu. Klub BJJ Gryf Dębica 
reprezentowali tam jeszcze Hubert 
Ratuszniak i Wojciech Moraniec. 
Oni jednak, w odróżnieniu od An-
ny Rowińskiej, mieli już doświad-
czenie w tej formule, nieco różniącej 
się od brazylijskiego jiu jitsu, które 
trenują na co dzień. 

Anna Rowińska, startując w kate-
gorii kadetów 14-15 lat, powyżej 70 
kg, zmierzyła się z Zuzanną Głąb, 
reprezentującą CJJ Pedro z Prze-
worska. Mimo debiutu pokonała 
ją w niewiele ponad 2 minuty, za 
pomocą dźwigni na staw łokciowy, 
i zdobyła złoty medal.

Hubert Ratuszniak w kategorii 
dzieci 10-11 lat, do 55 kg, musiał 
zmierzyć się z dwoma przeciw-
nikami. Pierwszym był Wiktor 
Frankiewicz ze Szkoły Sztuk Walki 
Cobra z Muniny. Pojedynek ten po-
trwał niewiele ponad minutę i Hu-
bert, podobnie jak Anna, zakończył 
go balachą. Nie była to jednak jedy-
na taka dźwignia, która przyniosła 
mu zwycięstwo. W ten sam sposób 
zakończył bowiem walkę z Macie-
jem Miąso z klubu Iron Dragon 
MMA Mielec. Tyle tylko, że tym 
razem uwinął się w 25 sekund. 
Tym samym obronił zeszłoroczny 
tytuł i odbierając medal stanął na 
najwyższym stopniu podium.

Wojciech Moraniec w kategorii 
kadetów 14-15 lat, do 60 kg, sto-
czył tylko jeden pojedynek. Musiał 
jednak uznać wyższość swojego 
przeciwnika i zakończył zawody 
na trzeciej pozycji.

tra

Sambora, Ciężkowski (73 Bączek), 
Kula, Haptaś, Rzeźnik.

Borowiec: Kosztyła - Łukaszew-
ski (78 Ferenc), Cygan, Zassowski, 
Kosztyło, Gąsior, Hyliński (85 Mi-
kołajczyk), Buczyński, Wąsik (75 
Langner), Kurczyk (22 Krzyżak), 
Ryński.

Decydującą o losach meczu 
bramkę strzelił głową z ośmiu me-
trów Tomasz Wąsik.

Dragon Korzeniów - Dąb Żdżary 
0:2 (0:1)

Bramki: Wielgus 2 (40, 47). 
Zasów-Mokre - TS Jodłowa 5:0 
(2:0)

Bramki: Janeczek 2 (31, 33), Guła 
2 (62, 64), Adamaczak (76).
Baszta Zawada - Pustków II 4:1 
(2:1)

Bramki: Kita 2 (1, 51), Mazur (11), 
Konsur (89) - D. Struzik (21).
Stasiówka - Legion II 3:2 (1:0)

JAG

Grupa I
Brzeźnica - Progres Kawęczyn 
1:4 (1:0)

Bramki: Dybowski (17) - Przy-
dział 2 (87, 90+2), Cyzio (55), Sędłak 
(71).

Brzeźnica: Drąg - Mitręga (64 
Pluta), J. Rembiasz (90 Kaczor), 
Kurczyk (70 Wicek), Dybowski, Ja-
rosz (62 Rojek), Pieczara (83 Giełba-
ga), Różak (58 Plezia), D. Rembiasz, 
Kucharski, Pasiecznik (64 Żak).

Grupa II
Łęki Górne - Borowiec Straszęcin 
0:1 (0:1)

Bramka: Wąsik (23).
Łęki: Pachut - Galas (61 Kwia-

tek), Łazowski, Mazur, Rzeszowski 
(75 Szerszeń), Kozioł (61 Gawron), 

Dariusz Kantor urodził się 1987 
roku, jest wychowankiem Wisłoki 
Dębica. To dla niej strzelał bramki 
w latach 2003-2009 oraz 2012-2015. 
Grał bowiem na pozycji napastni-
ka. Reprezentował również barwy 
Resovii Rzeszów i Karpat Krosno. 
A od 2015 roku do teraz gra w Ka-
mieniarzu Golemki.

W lipcu 2016 rozpoczął pracę 
w roli asystenta trenera w swoim 
macierzystym klubie. Rok później 
podpisał z Wisłoką pierwszą umo-
wę na samodzielne prowadzenie 
zespołu. Przez cały okres pracy 
współpracował wtedy z Wacła-
wem Macioskiem.

Największym sukcesem tego 
duetu trenerskiego było ponowne 
wprowadzenie biało-zielonych do 
III ligi w 2019 r. Dariusz Kantor 
prowadził Wisłokę w 111 meczach 
ligowych do 2022 roku.

W kwietniu 2023 r. został trene-
rem Siarki Tarnobrzeg. Rozstał się 
z nią w 2025 r. i do momentu za-
trudnienia przez Stal nie prowadził 
żadnej drużyny. Umowa z nowym 
klubem obowiązuje do 30 czerwca.

JAG

Mimo tego świetnie sobie 
poradziła i z turnieju w Mielcu 
wróciła ze złotym medalem. 

W drugiej grupie zwycięstwa 
zaliczyły wyżej klasyfikowane 
w tabeli drużyny.

Były szkoleniowiec Wisłoki 
i Siarki poprowadzi drugoligowy 
klub ze Stalowej Woli.

W decydującym o zwycięstwie w lidze meczu Szymon Nesteruk (po prawej) 
pokonał Tomasza Dąbrowskiego.

Ze Stalą Stalowa Wola Dariusz 
Kantor związał się na 2 miesiące.

1 Progres 12 30 57-9

2 Strażak 12 28 69-24

3 Piast 12 28 49-17

4 Plon 12 23 44-17

5 Brzeźnica 12 21 38-23

6 Gród 12 18 40-26

7 Borkovia 12 13 25-38

8 Olimpia 12 10 18-34

9 Mała 12 6 20-60

10 Olchovia 12 0 4-116

1 Borowiec 14 33 52-17

2 Stasiówka 15 31 36-33

3 Legion II 14 28 46-22

4 Baszta 15 26 45-35

5 Zasów/Mokre 14 25 36-23

6 Jodłowa 15 19 28-35

7 Dąb 15 19 33-37

8 Kamieniarz II 14 17 26-29

9 Dragon 14 14 23-36

10 Łęki Górne 15 12 25-37

11 Pustków II 15 3 20-66
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1 Głowaczowa 20 54 71-15
2 Inter 20 39 61-40

3 DAP 20 34 51-40
4 Pogórze 20 32 38-29

5 Team 20 32 47-44

6 Korona 20 30 56-43

7 Łopuchowa 20 27 42-38

8 Czarnovia 20 27 51-49
9 Nagoszyn 20 27 56-40
10 Kaskada 20 25 33-49

11 Paszczyniak 20 25 36-57
12 Victoria 20 22 33-54

13 Wiewiórka 20 18 37-73
14 Sokół 20 9 21-62

1 Radomyślanka 23 52 76-22

2 Smoczanka 23 41 58-32

3 Stal II M. 22 40 44-33

4 Lechia 23 39 64-41

5 Chemik 23 38 34-25
6 St. Jastrząbka 23 37 47-39
7 Kamieniarz 23 36 61-46
8 Igloopol II 24 36 51-38
9 Pustków 23 31 46-50
10 Victoria 23 31 40-53

11 Sokół II 22 31 50-45

12 Brzostowianka 23 27 53-59
13 Piast 24 23 38-67

14 Dromader 23 23 33-72

15 Kolbuszowianka 23 23 54-54

16 Żyraków 23 6 17-90

Badminton

Klasa A

V liga

Kwiecień pełen sukcesów 
zawodników Orbitka Straszęcin

Głowaczowa po roku wraca do klasy okręgowej

Chemik lepszy 
od wicelidera

w grze podwójnej dziewcząt w ka-
tegorii U-15. Dobrze zaprezento-
wali się także pozostali zawodnicy 
Orbitka. Lena Zapór rywalizowała 
w kategorii U-13, natomiast Filip 
Falarz zanotował udany debiut 
w kategorii U-15 na turnieju tej ran-
gi.

Zwieńczeniem miesiąca był tur-
niej eliminacyjny Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży oraz Mię-
dzywojewódzkie Mistrzostwa 
Młodzików (Podkarpackie–Ma-
łopolskie) w Ropczycach. W za-
wodach udział wzięli zawodnicy 
rywalizujący w kategoriach U-15 

oraz U-17: Antonina Skrzek, Emilia 
Niziołek, Filip Falarz, Bartosz Ma-
ciejowski, Wiktor Niziołek, Kaspian 
Zaborowski oraz Karol Longosz. 

Drugie miejsce w grze podwój-
nej dziewcząt U-15 wywalczyła 
Antonina Skrzek w parze z Mileną 
Madziar (MKS Skarbek Gogołów). 
Brązowe medale w deblu chłop-
ców U-15 zdobyli Wiktor Niziołek 
i Kaspian Zaborowski. Na podium 
stanął również Bartosz Maciejow-
ski, zajmując 2. miejsce w grze po-
jedynczej chłopców U-17.

Zawodnicy po kolejne medale 
sięgają dzięki ciężkiej pracy na tre-

ningach. W ich przygotowanie do 
zawodów zaangażowany jest cały 
sztab szkoleniowy, który tworzą: 
Piotr Skrzek, Emilia Skrzek, Gabrie-
la Ślisz i Bogdan Sipiora.

– Kwietniowe osiągnięcia poka-
zują, że UKS Orbitek Straszęcin 
konsekwentnie buduje swoją po-
zycję na badmintonowej mapie 
Polski. Zawodnicy nie tylko zdoby-
wają medale, ale również zbierają 
cenne doświadczenie w rywaliza-
cji z najlepszymi, co z pewnością 
zaprocentuje w kolejnych startach 
– podkreśla prezes Tomasz Zapór.

JAG

Antonina Skrzek (trzecia od prawej) największe sukcesy odnosi w parze z Mileną Madziar z Gogołowa.

Reprezentanci klubu 
wracali z sukcesami 
z kolejnych turniejów.

Pierwszym ważnym sprawdzia-
nem było Grand Prix Polski Ju-
niorów Młodszych i Młodzików 
w Sulęcinie. Jedno z najbardziej 
prestiżowych wydarzeń w kra-
ju gromadzi co roku czołowych 
zawodników z całej Polski. 
W kategorii młodziczek bardzo 
dobrze zaprezentowała się Antoni-
na Skrzek.

W grze podwójnej, wspólnie 
z Mileną Madziar (MKS Skarbek 
Gogołów), zwyciężyła w grupie 
B, co przełożyło się na wysokie 9. 
miejsce w klasyfikacji końcowej. Na 
uwagę zasługuje również występ 
Filipa Żeglenia w kategorii junior 
młodszy. Nasz zawodnik wywal-
czył 4. miejsce w grze mieszanej, 
a 11. w grze pojedynczej.

Kolejne sukcesy przyszły podczas 
Wojewódzkiego Turnieju Badmin-
tona Shuttle Time w Zarzeczu. 
W rywalizacji dziewcząt z klas 3–4 
na podium stanęły dwie repre-
zentantki klubu – Zofia Koziara 
(2. pozycja) oraz Nadia Klasło (3.). 
W kategorii chłopców z klas 5–6 
bezkonkurencyjny okazał się Ka-
spian Zaborowski, który sięgnął po 
zwycięstwo, a na trzecim stopniu 
podium stanął Franciszek Koziara.

Intensywny weekend zwieńczył 
ogólnopolski turniej rozegrany 
w Konopiskach. Największy suk-
ces odniosły ponownie Antonina 
Skrzek i Milena Madziar (MKS 
Skarbek Gogołów). Triumfowały 

Zrobili to na sześć kolejek przed 
końcem sezonu. O drugie premio-
wane miejsce walczą Inter i DAP.
Głowaczowa - Kaskada Kamion-
ka 5:2 (2:1)

Bramki: Ryng 2 (4, 51), Knych 
(34), J. Bielański (59), Ostaszewski 
(84) - Świniuch (45), M. Fornek (50).

Głowaczowa: Madej - Wiszyński, 
Kura (84 Żołądź), Florek (75 Łu-
kaszewski), Składanowski, Ziaja, 

Ryng (80 Kutrzuba), Ostaszewski, 
Czerwiec (65 Jędrzejczyk), J. Bielań-
ski, Knych.
Korona Góra Ropczycka - Nago-
szyn 1:2 (1:0)

Bramki: Kułak (2) - Moraniec 2 
(47, 70).

Nagoszyn: Kieraś - Róg (75 D. 
Bieszczad), Sak, Pęcak, Słomba, 
M. Węgrzyn, Konrad Jemioło (87 
Ćwik), K. Bieszczad, Kacper Jemio-
ło (82 D. Węgrzyn), Kozioł, Mora-
niec.
Łopuchowa - Czarnovia 3:3 (1:1)

Bramki: Góra (28) - Malinowski 
(11).

Inter Gnojnica - DAP Dębica 5:5 
(2:1)

Bramki: Pociask 2, Papiernik 2, 
Baran - Buszek 3, Gwóźdź, Kędzior.
Victoria Ocieka - Paszczyniak 3:3 
(2:1)

Bramki: Darłak (27), Nędza (41), 
Kaczmarski (51) - F. Kucharski (15), 
Powrózek (58), Nowak (90+3).
Wiewiórka - Sokół Krzywa 2:0 
(0:0)

Bramki: Szacik (50), R. Czerwiec 
(53).
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Team Przecław 1:2

JAG

Smoczanka Mielec – Chemik 
Pustków 0:1 (0:0)

Bramka: Gawęda (52).
Chemik: Skowron – Mendalka, 

Gwóźdź, Wąs (60 Ziobro), Zaskal-
ski, Kopacz, Nędza, Kawała (86 
Gołąb), Zabrzeński, Janus, Gawęda.
Kolbuszowianka – Igloopol II 
Dębica 0:1 (0:0)

Bramka: Muniak (78-k.).
Igloopol: Żurek – Kargula (46 Za-

łucki), Kaczor, Augustyn, Małozięć 
(60 Tutak), Susz, Marszalik – Mu-
niak, Ryzner, Pyrcioch (72 Sabat), 
Wojciechowski.
Pustków – Sokół II Kolbuszowa 
Dolna 2:1 (0:0)

Bramki: Strzałka 2 (70, 87) – Mo-
krzycki (90).

Pustków: Smoliniec – Bania, 
Strózik, Napora, Królikowski (57 
Czuba), Struzik (90 Pytel), Sędłak, 
R. Krawczyk, M. Krawczyk, Dragan 
(68 Kalita), Strzałka (89 Wróbel).
Brzostowianka – Dromader 
Chrząstów 4:2 (2:1)

Bramki: Szymański 3 (1, 40, 55), 
Wolański (60) – Tarasek (35), Miesz-
kowicz (69).

Brzostowianka: Balasa – Krajew-
ski, Kolman, Tomasiewicz, Wolań-
ski (72 A. Kowalski), Szymański (85 
Majewski), Pruchnik, A. Wójcik (70 
Witalis), Wójtowicz (88 Ogrodnik), 
Lechwar, Ł. Kowalski.
Stal II Mielec – Kamieniarz 
Golemki 5:1 (3:0)

Bramki: Dziuba 2 (26, 57), Sadło-
cha 2 (31, 65) Antończyk (8) – Nicoś 
(68).
Stara Jastrząbka/Róża – Żyraków 
2:0 (1:0)

Bramki: Kitrys, Mitek.
Pozostałe wyniki:
Victoria Czermin – Lechia Sę-

dziszów Małopolski 0:5
Piast Wadowice Górne – Rado-

myślanka 2:0
JAG

Awans podopieczni Kamila 
Machnika zapewnili sobie 
zwycięstwem nad Kaskadą.

O zwycięstwie pustkowian 
zadecydował gol zdobyty przez 
Roberta Gawędę.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ POMOCY

Nasi dziennikarze czekają 
na Twoje zgłoszenie
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Sport

1 Dębica II 13 23 127-58

2 Kolbuszowa 13 19 119-80
3 RSM Rzeszów 12 15 100-69
4 Brzostek II 12 15 104-74

5 Ropczyce 13 10 64-103

1 JKS 26 68 76-18
2 Izolator 26 59 61-28
3 Igloopol 26 54 50-24

4 Cosmos 26 53 62-28
5 Stal Ł. 26 53 50-34
6 Karpaty 26 46 59-39
7 Legion 26 36 31-30

8 Polonia 26 36 36-41
9 Wiązownica 26 34 38-40

10 Sokół 26 32 41-42
11 Czarni 26 31 37-40
12 Ekoball 26 31 29-42
13 Błękitni 26 30 36-53
14 Wisłok 26 25 31-44
15 Łowisko 26 23 36-57
16 Czeluśnica 26 22 33-72
17 Stal G. 26 18 22-55
18 Błażowianka 26 10 35-76

1 Avia 29 64 70-31
2 KSZO 29 52 56-24
3 Chełmianka 29 59 52-25
4 Star 29 53 45-31
5 Czarni 29 47 52-41
6 Wiślanie 29 47 48-42
7 Korona II 29 46 55-51
8 Podlasie 29 44 48-43
9 Wisłoka 29 44 31-26

10 Siarka 29 42 51-39
11 Pogoń-Sokół 29 42 49-38
12 Wisła II 29 37 53-49
13 Naprzód 29 35 42-47
14 Cracovia II 29 29 32-56
15 Sokół 29 25 29-51
16 Stal 29 23 33-49
17 Świdniczanka 29 19 34-68
18 Sparta 29 10 26-95

IV liga Tenis stołowy

Piorunujące pięć minut Legionu Pilzno Kępa II powalczy 
o awans w barażach

III liga

Koniec pięknej serii biało-zielonych

ŁKS Łowisko – Legion Pilzno 0:3 

(0:3)

0:1 Chmura (1), 0:2 Nytko (4-k.), 
0:3 Zygmunt (5).

Legion: Stachnik – Bujak, Rud-
ny, Remut, Rudny, Zygmunt (80 
S. Kędzior), Manzo, Nytko, Urban 
(64 D. Kędzior), Mazur (85 Mro-

czek), Chmura (64 Strózik), Buras 
(77 Baniak).

Żółte kartki: Zygmunt, Mazur.
Legion, który w środę przegrał 

ze Stalą Łańcut 0:1 mecz finało-
wy Okręgowego Pucharu Polski 
w grupie Dębica-Rzeszów, tym ra-
zem pewnie pokonał ŁKS Łowisko.

Stal Kraśnik ostatni raz wygrała 15 listopada. Wisłoka 
w tym sezonie nie przegrała jeszcze na wyjeździe, ale...

a tuż po nim za dyskusję z sędzią 
Kacper Maik.

W piątek 8 maja o godz. 19:08 bia-
lo-zieloni zagrają u siebie z ostatnią 
w trzecioligowej tabeli Spartą Kazi-
mierza Wielka.

JAG

Stal Kraśnik – Wisłoka 3:1 (3:0)

1:0 Łukawski (13), 2:0 Peciak (30), 
3:0 Buhai (41), 3:1 Żmuda (60-k.).

Wisłoka: Huczek – Czernysz, 
Gaubert, Panasiuk, Pereira (85 M. 
Wollny), Łanucha, Fedan (70 Ma-
ik), Feret (46 Żmuda), Czuchra (46 
Pranica), Zawiślak (46 Kupidura), 
Kulon.

Żółte kartki: Kulon (2), Pranica. 
Czerwone: Maik (90+4), Kulon 
(90+2-za drugą żółtą).

Obie drużyny przerwały w tym 
spotkaniu swoje passy. Gospodarze 
niechlubną, a goście – znakomitą. 
Wisłoka pierwszą bramkę straciła 
w 13. min kiedy Marcinowski do-
środkował z rogu, a Łukawski gło-
wą pokonał Jana Huczka. To było 
ostrzeżenie dla biało-zielonych.

Ale nie wyciągnęli z niego od-
powiednich wniosków i kwadrans 
później przegrywali już 0:2. Topór 

zagrał wydawało się piłkę na aferę, 
przejął ją Buhai i skierował podanie 
do Peciaka, a ten zdecydował się na 
udane jak się okazało lobowanie. 
Akcja, po której Stal strzeliła trze-
ciego gola, była niemal identyczna.

Bramkarz gospodarzy ponownie 
kopnął piłkę wprzód, Buhai zgrał 
ją głową do Peciaka. Tyle że z jego 
strzałem poradził sobie Huczek. 
Nie zdołał jednak złapać piłki, 
a gracz z Ukrainy posłał piłkę do 
pustej bramki.

Wisłoka za odrabianie strat za-
brała się po zmianie stron. Okazało 
się jednak, że czasu i zaangażowa-
nia wystarczyło tylko na honoro-
we trafienie. Cieszyć może tylko 
to, że wreszcie z rzutu karnego 
nie pomylił się Krzysztof Żmuda. 
Na dodatek w doliczonym czasie 
gry z boiska za drugą żółtą kartkę 
wyleciał najpierw Dominik Kulon, 

Igloopol – Sokół Nisko 2:1 (1:0)

1:0 Smoła (11), 2:0 Buczek (47), 
2:1 Rękas (90+4).

Igloopol: Szewc – Pieniążek (79 
Ciskał), Pawłowski ż, Kozłowski, 
Bakowski – Majka (74 Cyganow-
ski), Tarała (85 Marszalik), Smoła 
(90+3 Augustyn), Bajorek (90), Ku-
rek (90) – Buczek (59 Mucha). 

Żółta kartka: Pawłowski.
W 10 min. Bartosz Bajorek ude-

rzył na bramkę Konefała, a ten 
wybił piłkę na róg. Po wrzutce 
z kornera piłkę przejął Amadeusz 
Smoła i otworzył wynik spotkania. 
Dobrze dysponowany tego dnia 
Bajorek miał ochotę na zdobycie 
swojej bramki, ale choć miał kolej-
ne dwie okazje, za każdym razem 
na przeszkodzie stawał mu bram-
karz gości.

Za to dwie minuty po powrocie 
z szatni pięknym strzałem z rzutu 
wolnego popisał się Dorian Buczek 
i Igloopol powiększył przewagę 
nad Sokołem. Goście zdołali tylko 
zmniejszyć rozmiary porażki w jed-
nej z ostatnich akcji meczu. Strzał 
Mażysza wybił co prawda na róg 
Daniel Pawłowski. Ale po rzucie 
rożnym w kotłowaninie pod bram-
ką najlepiej odnalazł się Rękas.

Na prowadzenie pilźnianie wy-
szli w 40. sekundzie po tym jak 
Miłosz Chmura został nabity przez 
obrońcę gospodarzy. Chwilę póź-
niej defensor gości dotknął piłki rę-
ką w polu karnym, a Kacper Nytko 
zmieścił piłkę w okienku. Trzecią 
bramkę w ciągu pięciu minut zdo-
był Patryk Zygmunt, którego gra-
cze z Łowiska zostawili bez opieki.

I choć do końca meczu na płycie 
boiska w Łowisku już niewiele się 
działo, to taki początek spotkania 
kibice z Pilzna będą wspominać 
jeszcze długo. Bo nawet w Pilźnie 
taki się nigdy nie zdarzył.

JAG

Pierwszy mecz nasi zawodnicy 
zagrają w Kańczudze w niedzielę 
10 maja o godz. 11:00. Rewanż zaś 
w Dębicy w sobotę 16 maja również 
o godz. 11:00.

Optymistycznie nastawiony 
przed tą rywalizacją jest Mateusz 
Dąbrowski z UKS Kępa Dębica. 
Podkreśla, że o ile w poprzednim 
sezonie druga drużyna była nie-
mal skazana na porażkę w starciu 
z faworyzowanym Amatorem Jaro-
sław, o tyle teraz LKS Kańczuga jest 
jak najbardziej w zasięgu Dębiczan.

– Daję nam 60 procent szans na 
awans – wylicza.

A w ostatnich meczach rundy 
zasadniczej Kępa II pokonała Brzo-
stowiankę 10:4 i zremisowała na 
wyjeździe ze Spartakusem Kol-
buszowa 9:9, zapewniając sobie 
pierwsze miejsce w tabeli.

JAG

Podopieczni trenera Piotra 
Widza w ten sposób ustawili 
sobie mecz w Łowisku.

Jej przeciwnikiem będzie 
wicelider grupy B piątej ligi, czyli 
LKS Kańczuga.

O piłkę walczą Franz Gaubert (nr 2) i Lamine Doumbouya (nr 15).
(fot. Gotyk Fotogra
a)

Kacper Nytko tym razem do bramki rywali tra
ł z rzutu karnego.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Biedni kierowcy 
prześladowani na 
każdym kroku

Pogoda zrobiła prezent oficje-
lom, którzy 3 maja brali udział 
w obchodach narodowego świę-
ta na dębickim Rynku. Szyku 
zadać mogli prężąc się w pełnym 
słońcu. Wygrała radna Iwona 
Przydzielska, która w czerwo-
nych spodniach i białym żakiecie, 
prezentowała się prawie jak Doda 
na krakowskich Błoniach. 

Wśród panów królował granat, 
choć z wyjątkami, bo radny Ma-
rek Jaskółka na czerń tym razem 
postawił, a burmistrz Mateusz 
Kutrzeba w brązowy garnitur się 
wbił. Nie wspominając o wice-
wójcie Grzegorzu Regule, który 
w ogóle kolory zamieszał. Panie 
różnie, choć raczej na jasno. No 
może prócz żony starosty Piotra 
Chęćka, która na różowo wystą-
piła i córki, która cała w czerni na 
Rynku się zjawiła. 

O rodzinie Piotra Chęćka pi-
szemy, bo jak zdjęcia na stronie 
starostwa oglądaliśmy, to aż się 
nam łezka w oku zakręciła. Bo, 
nie wiedzieć czemu starostę tak 
rzadko można teraz na nich oglą-
dać, że aż tęsknić zaczęliśmy. 

I jeszcze o przewodniczącym 
Michale Maziarce wspomnieć 
musimy. Od razu widać, że ad-
wokat, bo chyba jako jedyny 
w kamizelce wystąpił. No i zmęż-
niał jakoś tak, od razu autorytet 
większy i widać, że figura.

Nie było chyba jeszcze takiego 
przypadku, by pod informacją 
o akcji policji na drogach zamiesz-
czoną na naszym internetowym 
portalu, nie pokazały się krytycz-
ne komentarze. Nie wobec tych, 
którzy piratują za kółkiem, albo 
prowadzą nietrzeźwi. Nie, nie. Ko-
mentarze dotyczą... policji. 

Argumentacja internautów jest 
porażająca. Stwierdzenie, że mun-
durowi muszą mandaty trzepać, 
żeby mieć na benzynę do radiowo-
zów to jeszcze nic przy opinii, że 
robią takie akcje, żeby gnębić kie-
rowców.

W praktyce ma to chyba wyglą-
dać tak: jedzie sobie taki kierowca, 
mając za sobą nockę suto zakrapia-
ną przy biesiadnym stole, a tu nagle 
wybiegają na drogę oprawcy i znę-
cają się nad nim za pomocą alko-
matu. Zgnębionemu delikwentowi 
zabierają następnie prawo jazdy, 
wcale nie po to, żeby nikogo nie 
zabił, prowadząc z podwójnym 
widzeniem, ale żeby ostatecznie go 
zgnębić. 

Albo inny przypadek: gna swoim 
szybkim wozem w terenie zabu-
dowanym rzeczony kierowca. Co 
z tego, że trzeźwy, kiedy na liczni-
ku ma tyle że nie ma mowy, w ra-

zie czego nie wyhamuje na czas. 
I co? Bogu ducha winien zostaje 
namierzony przez niedobrych po-
licjantów, którzy czyhają na niego 
z fotoradarem, żeby tylko złośliwie 
krwi mu napsuć i odebrać upraw-
nienia. Może dzięki temu za kilka 
dni nie zabije nikogo na drodze, ale 
to przecież nie o to chodziło, a o to, 
by człowiekowi na złość zrobić.

Ciekawi mnie bardzo, czy wszy-
scy piszący te komentarze, zastano-
wili się choć raz, co by było, gdyby 
każdy mógł bezkarnie łamać prze-
pisy drogowe? Czy autor opinii 
o gnębieniu kierowców nie bałby 
się jako uczestnik ruchu? Obojętnie 
– pieszy czy zmotoryzowany.

Ja bym się bała, ale mi nie przy-
chodzi nigdy do głowy, że obo-
wiązek zapinania pasów to forma 
terroru na obywatelu. Podobnie jak 
zakaz wyprzedzania na podwój-
nej ciągłej.

Na koniec refleksja, którą na na-
szym portalu podzielił się kiedyś 
internauta: a co by było, gdyby ten 
pijany albo pędzący o 100 km/h za 
szybko wjechał w kogoś z Twoich 
bliskich? Nadal uważałbyś go za 
biednego kierowcę? Czy może po 
prostu za przestępcę.

majba@ol.com.pl
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